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Polska dice uczestniczyć;
w dyskusji nad planem Marshalla

Oświadczenie ministra. re doznały okupacji niemieckiej, 
zawsze obchodziła  Polskę b a r ­
dzo blisko. Daliśmy tem u wyraz 
w  styczniu 1946 w Londynie  na 
pierwszej sesji dop ie ro  co po­
wstającej Organizacji N a ro d ó w  

M inister Spraw  Z agranicznych, taw. Z ygm unt M o d ze lew sk i przyjął {Zjednoczonych. Byliśmy również 
dnia 24 bm. korespondenta P o ls k ie j  A genci) P ra so w e j, k tó ry  zw rócił i w śród  in ic ja torów  powstania

s t o - '

Iow,
się  do to w . M in is tra  z p ro śb ę  o p o in fo rm o w a n ie  n n in ii p u b lic z n e j o 
sn n k u  R z ąd u  P o lsk ieg o  do p la n u  M a rsh a lla .

C zy  Pan M in ister m ó g łb y  
nam  coś poiOiedzieć na te m a t  
s to su n ku  R ządu  P olskiego do 
p la n u  M in istra  M arsha lla?

—  Od samego początku —- 
oświadczył tów. min. M odze lew ­
ski —  bacznie śledziliśmy infor- 

jmacie — 'n ie s te ty  bardzo szczu­
płe —  podaw ane  zwłaszcza przez 
prase, a dotyczące wypowiedzi 

.M in is tra  M arshalla . O d b u d o w a

30 czerwca
Rad* Ssez#l»* FPt

W dniu  30 czerw ca o d hsdslc  #*ł 
w W o rcz ew e  posiedzenie Rady N* 
cze lne j P c isk le i P a r tii  SocJaM ycz- 
nc j.

P o c ią łe u  ob rad  o godz. 10.

R a d a  N acU sorcza „ S p o łe m
r o z p o c z ę ł a  G r a d #

M ;
W czc.r aj rozpoczęło  się  powiedzenie 
»4y N ić-zcrczei „Społem  .
O bradom  przcwodiikiczyt S tan isław  

B ieniek. W  Prezydium  sa* i*dają : wice­
prezes R a d y 'w ice m a rsz a łe k  SzwaJfee, 
prezee „Społfera" Zerkowwkr p re * «  Za­
rząd u  G w podare tw a Spółdzielczego 
D an iel K uszewski, prezes Z arządu 
Zw iązku R ew izyjnego Pszczółkow eki

Po przy jęciu  do  w iadom ości U6tą  
pien ia  z R ady m in. D ąbrow skiego po 
w ołano na jego m iejsce znanego dz ia ła  
cza spółdzie lczego ekonom istę i publt 
cystę  m in. Żeglugi A. R apackiego.

D oroczne sp raw o zd an ie  z łożył p re ­
zes Zerko-wski.

G ospodarka  Społem  wraz z c a łą  go 
sp o d a rk ę  narodow ą w kroczyła crbec 
n ie w now e stad ium  rozw oju, kiedy 
po okresie  łatw ych in terw encji, duże) 
sw obody kredy tow ej i pom ocy UNRRA 
n astęp u je  no rm alizacja  stosunków’, z a ­
w ie rająca  w sobie, obok m omentów k o ­
rzystn y ch  rów nież i tru d n o śc i. „Społem  * 
w  tym okresie p rzesz ło  pow ażną ew o­
lucję , cd ap ara tu  rozdzielczego d la 
ap row izacji reg lam entow anej, do cen­
tra l i  gospodarczej, d z ia ła jące j na wol­
nym  rynku.

Europejsk iego  K o m ite tu  G o sp o ­
darczego O N Z .

Z g o d n ie  z tymi wytycznymi 
naszej polityki, A m b asad o r  nasz 
w W aszyng ton ie ,  Tózef W inie-  
wi.cz. zasięgnął informacji w D e ­
partam encie  Stanu o pewnych 
szczegółach p lanu  Min. M arsha l­
la. D aliśm y również instrukcje 
naszym A m basadorom  w L o n ­
dynie, Paryżu i Moskwie, aby 
zakom unikow ali  rządom, przy

 __ _ których są akredytow ani, że
jEuropy. zniszczonej przez wojnę. jchcielibyśmy uczestniczyć w dys- 
•a przede wszystkim krajów, któ- ’kusji. dotyczącej realizacji p lanu

.'Marshalla i ew en tua ln ie  przed- 
f  * ,  sfatwić sugestie Rządu Polskie­

go. Prosiliśmy również o in fo r­
m ow anie  nas o przebiegu m ają­
cej się odbyć w Paryżu k o n fe ren ­
cji trzech M inistrów  Spraw Z a ­
granicznych. %' ten .sposób, pod-, 
kreśliliśmy po pierwsze, że P o l­
ska chce brać udział w o d b u d o ­
wie Europy, a więc i w dyskusji:

b udo w y  Europy bez odbudow y 
Polski. T o  nasze stanowisko w y­
pływa z przeświadczenia, że od 
sposobów  odbudow y Europy  za­
leżeć będzie trwałość pokoju  —  
Kończy rozm ow ę tow. min. M o ­
dzelewski.

W najbliższą niedzielę cztery

Sjozdy Ch«opów Socjalistów
Rozwijająca się  w coraz sze rszy m  zakresie w ram ach  organizacji 

wiejskiej PPS — akcja grapo* anta się Chłopów Socjalistów wokół two­
rzących się Rad W ojewódzkich — znaMirie swój punkt największego na- 
sitenta w dibu 29 czerwca, kiedy tę odbędą się jednego dn'« c®tory 
zjaady W ojewódzkie:

w Kielcach — i  odży łem  tow. tow. ŚwśdowsMrgo f Bodnara,
w Krakowi* — * „ „ „ Karpińskiego j Srndłaka,
w O lsztynie -  z „  „  „  T u rk a  I Sokoła,
we W e.” .ł;>w‘» — 7. „  „  „  Ćwika i Mamrota.
Porządek  drfenoy  każdego Z jazd u  p r i e r  d u je  re fe ra t gospodarczo* 

organ izacy jny . spraw ozdan ie  t  d o ły .eh tireo w e j działalności W ojew ódzkie, 
go W ydziału  W ie jąc eg o  oraz w ybory  do W ojew ódzkiej R ady C hłopów 
Soej&Hstów.

200 tys. górników w USA
porzuciło wczoraj pracę

w odpoimedzi na uchwalenie
„ U s ta w y  N ie w o ln ic z e j"

m iliardów  zł. W ydział t««! obzł jgw.&ł 
zairć vno wieś iak i n u ts tó  i przepuścił 
przez «w i m agazyny olbr-r-cmią ilość 
3 5 m iliona ten  tow arów .

Po sp raw ozdan iu  pr«-zcea Społem  i 
poszczególnych kom isji ro-zpoęzęła 
dyskusja .

'X A 5 Z Y N G T O N  ( P A P ) .  P o  uchw alen iu  po raz d rug i przeć 
Izbę i Senat ustawy antyrobotniczej, w brew  vetu prezydena 'T  ro­
man a, przewodniczący C IO  —  M urray  i prezes API. Green 
konferow ali  ze swymi doradcami. M urray  oświadczył, iż k iero­
w nictw o C IO  zbierze sie 27 czerwca w W aszyngtonie  w celu o m ó ­
wienia sytuacji, wytworzonej w skutek przyięcia ustawy Taft-  
Hartly  stwierdzaiac jednocześnie, że wezwani zoshtl; wszyscy rad ­
cy praw ni organizacji.

W śród działaczy związków zaw odo­
wych w W aszyngton ie  podkreśla  się, 
żp M urray będzie m usiał uzgodnić z 
pr,ezvMpnłem T rum snem . w Jaki Apo- 
.sób-rri-ś DY  prowAdłfijbaą łCJtłitą p r z e ­
ciw ko MS-twwie T a ft-H artley . Będzie 
m usiała rów ni'-/ odbyć się narad a  i 
p rzew odniczącym  ra d ' naród  .wej

*** ’ n a d  p l a n e m  M arrb ł l la  p o  dru 1 Partii D em okratycznej Sullivanem , « 
g i e ,  że  n ie  w y o b r a ż a m y  sobie o d -  celu zbadania  jaka akcja  n i ^ ł a n j

Zjazd  O M T U B-u

Referaty sprawozdawcze
wypełniły trzeci dzień obrad

P o p o łu d n io w e  o b ra d y  Z ja z d u  O r - 1 k o m is je  p ra c o w a ły  je szcze  
g a n iz a c j i  M ło d z ieży  O M T U R  po- 23 b m . do  p ó ź n e j nocy .
p rz e d z iła  w  d n iu  23 b m . u ro c z y ­
s to ść  o tw a r c ia  i o d d a n ia  do  u ż y t­
k u  tzw . B u d y n k u  S p o łe cz n eg o , k tó ­
r y  z o s ta ł  o s ta tn io  w y re m o n to w a n y  
p rz e z  O M T U R  n a  t e r e n ie  S o c ja l i ­
s ty c z n e g o  O ś ro d k a  S z k o le n i o w eg o  
im ie n ia  S ta n is ła w a  D u b o is  w  O - 
tw o c k u .

K ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  
p rz e w o d n ic z ą c y  K C -O M T U R , to w . 
O b rą c z k a , p o  czy m  u c z e s tn ic y  z ja -Z kolei mówca przeszed ł do  sam o j 

rząd u  spó łdzie lczego, podając , iż r o a - |z 4 u  zw ied z ili n o w o o tw a r ty  d o m . 
poczęta w IV k w arta le  1946 r  odbudo- J O tw a rc ie  B u d y n k u  S p o łe cz n eg o  b y ­
wa ;■ nvjrzadu „Społem " na szczeblu  je d n o c z e śn ie  o tw a rc ie m  m iesz - 
pow iatu  zbliża się  ku końcow n „Spo-' cz^ e j  s ię  w n im  w y s ta w y , o b ra zu - 
łem jest p ierw szą c en tra lą  spółdzie!- ^ ce3 d o ty c h c z a so w y  d o ro b e k  OM- 
czą, z trzech głównych, k tóra  p rzep ro ­
w adza u siebie wybery sta tu tow e. Mó ! m a p  1 w y k re s ó w  d o w ia d u je m y  się  
w iąc 1 o k o n tro li w ew nętrznej, spraw o 
zdaw ca p o d k reślił, iż Związek z całą  
energ ią  p row adził p racę  nad  zapobie-

W d n iu  w c z o ra js z y m  o b ra d y  r o z ­
p o c zę ło  s p ra w o z d a n ie  p o lity c z n e  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K C -O M T U R , tow . 
R  O b rą cz k i. N a s tę p n ie  s p ra w o z d a -

d n ia  n ie  k o m is ji  re w iz y jn e j  z ło ży ł tow . 
S ta n is ła w  N e u m a rk ,  po  czy m  p rzy - 
s tą p io n o  d o  d y s k u s ji ,  w  k tó r e j  b r a ­
li u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  e ą tęg ó
k r a ju .

być pm jjęta d la z libera lizow an i--, p a r ­
tii.

CIO i A FI. zam ierzają  p rzep ro w a­
dzić w ra tym  k ta  ju J/um p atrę  w relti 
zw erbow ari’a now ych e z ło n k ó " . k tó ­
rych liczba dochodzi już do ló irr lin- 
nńw

J A K  f i Ł ( t , « t n V A N t >  W K O . \ » ł B F : . S I . K  
WASZYNGTON (SAP), V i!„ T ru- 

ra*«« zostąło odrzucm ie  » seiiiicir 
6S głosam i przeciw ko 23. przy 
ięcirm  n ila w j głosow ało 4S rep.-i 
blikiuiów I 20 fb*nnkrątów . 
IH aryaow uli się * T ru n iau em  '12 
d em okraci i 3 republikanów .

W lebir Rrprrzentantów za <nl 
rztirrnieni vela wypowir«l/i»ło sir 
331 posłów, za przyjęciem 83.

W A S Z Y N G T O N  (S A P ) .  Se­
nat zatwierdził p rojekt ustawy, 
anulującej większość u p raw nień  
posiadanych przez R o oseveka  i 
Frumana na zasadzie specjal­
nych pełnom ocnic tw  
wojny. (

N IORK IPAP). U znając decyzję 
K ongresu za p o rażkę  am erykańsk iego  
św iata p racy , obse rw ato rzy  zas lan a- 
w ia ją  się nad -k litkam i ustaw’y na ży­
cie polityczne A m en  ki, a zw łaszcza 
op na jb liższe  wybory r. 1348 W pew ­
nych kołach uw aża się, że porażka  
ruchu  zaw odow ego przyczyni się do 
zw iększenia jego bo.;o\vośc: na a ren ie  
politycznej.

P o w s z e c h n i e  p rzew idu je  ssę też 
o s trą  w alkę m iędzy rep u b lik an am i a 
p rezydenlem  wobec tego, że Jruman 
d>a zw iększenia sw ych szans w wybo­
rach  lak stanow cza  zaoponow ał p rze­
ciw ko ustaw ie. W aika ta rozegra  się 
w zw iązku z m ianow aniem  t z w. p a ń ­
stw ow ego „urzędu  a rb itrażu  w spra­
wie pracy" (N ational L abor Ręlation  
Board), k tórego sk! i i m usi u lec za­
tw ierdzen iu  przez % PŚł -

Z o s t a t n i e j  chwil i
R U C H  S T R A J K O W A ROZRASTA SIĘ

WASZYNGTON (SAI’t. Truuiau zwu 
Im*, '’a wtorek <t« Białego Domu ęzlun- 
kuw Komitetów Robotniczych na kon- 
fereticję, której przedm iotem  hędą 
prawdopodobnie ewioiltiałott w p lję y  
ustawy Taft-Hartley** na przem ysł 
am erykański.

Ruch strajkowy wśród górników * 
każda godziną przybiera na sile  i we 
wtorek popołudniu osi lgnął liczbę 
200 lllltl osób. co o-d.iu ’o  dzienną pro­
dukcję węgla w USA o Ylłfl.OOtl łon. 
W łaściciele kopalń obawiaj • ,ię, że »  

DOdczAS ! środę będą zm uszeni zaniknąć wyzyst- 
{ kie szyby.

ZPPS d ą ży  do ugruntowania

zasad rewolucyjnej praworządności
W kroczenie w dziedzinie budżetu 

wej na drogę p raw orządności final)- 
T U R . Z s z e re g u  p la n s z , f o to g ra f i i ,  j sow ej jest po w yborach dalszym  ogni-

jtaniera o raz  w ykryw aniem  nadużyć 
uchybień w p racy . N astępnie ' omówdł 
zaopatrzen ie  przez Społem  p ro d u cen ­
ta w iejskiego, gazie obok zaopatrzę

m a p  l
. j m .  in ., że  O M T U R  n a  1 m a ja  b r . 
| lic z y ł 147.971 cz ło n k ó w . W y sz k o lo ­

n o  2728 in s t r u k to r ó w . P o z a  ty m  
o d b u d o w a n o  o g ó łem  34 ty s .  m . 
sześć , b u d y n k ó w .

P o  z w ie d z e n iu  w y s ta w y  d e le g a c i 
p rz y s tą p i l i  do  d a ls z e j  c zęśc i o b ra d ,

narzędzia  ro ln icze, na wozy i n a  .k tó r e  p rz y b y ł  ró w n ie ż  z W ar-
■-iiweniarz żywy na)wazmiej-

BJa w 
sztuczna
*Tytri SU-K zesem bvlo rozprow adzenie  
przez  ,,Spctem “ m ate ria łu  siewanego w 
ilości ok. 450 t\n ięcy  ton. co etanowi 
100 proc. c,polnej ilości nasion, dosta r- 
czomych ro ln ikow i przez państw o.

O broty  W ydziału  Spożywczego wv- 
n iosły  bez wyrobów PM S przeszło  40

A
Policja niemiecka
może aresztomać
żołnierzy USA

N. JO R K  (P A P ). „New Y ork H e­
ra ld  T ribune" donosi z B erlina, że po ­
lic ja  niem iecka w s tre fie  am erykań  
sk i-c j będzie uzh io jona  i um undurow a­
n a  w pofarbcw afte eta czarno m undury

i
amc: ykan-skie. P o lic ja  riiem iecka. k tó ra  I 
w stosunku  do żo łn ierzy  am ery k ań ­
sk ich  m agla do tychczas używ ać siły  j 
ty lk o  w sp ec ja ln y ch  w ypadkach, w ł 
przyczłcśc) będzie upraw niona do  are  ; 
sz łew ania  żołnierzy am erykańskich .

sz a  w y  p rz e w o d n ic z ą c y  C K W -P P S — 
tow . m in . O s ó b k a -M o ra w s k i  i p rz e ­
w o d n ic zą cy  Z P P S  — tow . H och- 
fe ld .

N a s tę p n ie  d e le g a c i d o k o n a li  w y ­
b o r u  k o m is y j:  m a n d a to w e j ,  w n io ­
sk o w e j, id eo lo g icz n o  - w y c h o w a w ­
cze j, r e g u la m in o w e j ,  k o m is j i -m a t tó ,  
p o  czy m  s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  KC- 
O M T U R , to w . L ic h a c z e w sk a , w y ­
g ło s i ła  s p ra w o z d a n ie  g o sp o p d a r -  
cze.

N a  ty m  z a m k n ię to  p le n a r n e  o b ra  
d y  w  d ru g im  d n iu  z ja zd u . J t d y n ie

DELEGACJA ZSRR
na konferencje Trzech

PRZYBYŁA
do PARYŻA

(szczegóły aa str. 2-ej)

wem w łańcuchu  ak tów  s ta b iliza cy j­
nych , do k tó rych  należą ustaw a ko-n 
sly tucy jna  i ustaw a o am nestii. P °  
s tęp u jąca  .stabilizacja w Polsce n e 
oznacza jed n ak  praw a do zaniechania 
czujności i zau fan ia  au tom atyzm ow ' 
w ydarzeń. Realna ocena sytuacji pro 
wadzi do stw ierdzen ia , że teren  sp o ­
łeczny. na którym  dz ia łam y, jeszcze 
przez dłuższy czas m usi być terenem  
walki zw ycięskich sił postępu z s iła ­
mi w stecznictw a. Demokracja lud«wa 
jest w okresie przejściowym  ustro­
jem watęząeym, który  m usi m 'eć do 
dyspozycji narzędzia watki z wsteczni- 
etween.

O uporządkow anie  
system u pram nego

Podstaw ow ym  narzędziem  działania 
każdego ustro ju  jest jego system  
p raw ny . Na ezoł0 bieżących zadań 
państw ow ych  wysuwa się pi-ufjlctin 
uporządkowania system u prawnego lu­
dowej dem okracji. Is tn ie jące  trudności 
cydow ariej akcji o przywrócenie pet- 
see z ag a d u e  n i c in paitącym. W dziedzi­
nie uporządkow an ia  system u praw ne 
go wiele w Polsce dokonano , ale rów 
nocześnie istn ie ją  jeszcze przeżytki m 
nionej epoki, k tó rych  usuw anie  w 
drodze ustaw odaw czej następow ać 

(m oże  ty lko  stopniow o. Klub PPS kie 
ru je  postu lat do Rządu podjęć a «lc 
cvdw anej akcji o przywrócenie peł 
ni autorytetu prawa, a w szczególność 
norm  p raw n y ch  dem o k rac ji ludow ej. 
P ostu la t tern dalek i jest od liberali

Przem ówienie sejm ow e 
low. St. G rossa

lucyjny, au to ry tet 
służących ustro jow i

zmu czy fe tyszu legalizm u. Troską 
naszą objęty jest legalizm  re  wO|u 

norm  praw nych , 
dem okracji ludo­

wej. Peipia au lo ry ie tu  p raw a demo 
k ratycznego stanow i w arunek  potęgi 
dem okracji j jes t środkiem  ak tyw  zo- 
wania sil społecznych j dowodem  s ta ­
b ilizacji życia państw ow ego. D ek lara ­
cja praw i wolności obyw atelak ch, 
stw ierdzając , iż w yzyskiw anie tych 
wolności do w alki z dem o k ra ty cz ­
nym ustro jem  Polski, w nno być o g ra ­
niczone ustaw am i, jest przykładem  ta- 
kiego sform ułow an ia  uczciwego i rze ­
telnego , bez u k ryw an ia  celów.

Gwarancje
praw orządności

P u n k t ciężkości rew olucy jnego  lega­
lizm u przesuw a się na problem  sio 
sow ania p raw a. Za podstaw ow e gw a­
rancje  p raw orządnośc i PPS uw aża:
J precyzję w s tru k tu rze  organów  

władzy i ścisłe p rzestrzegan ie  ich
k o m p e t e n c j  .

2  jaw ność działania w ładz i zapew ­
nienie pe łne j m ożliwości kontroli 

opin i pub licznej,
^  odpow iedzialność organów , stosu 

jących norm y praw ne.
Stoim y na g runcie  przepisów Małej 

K onstytucji.
Uw ażam y za nader ważne upraw  

n ienia Sejm u w zakresie  k«nirOi: dzió 
łalnośei Rządu j u sta lan ia  zasadnicze 
go k ierunku  polityki P aństw a.

Istnienie stałej, zdecydowanej nii 
kszoici, Opartej na wspólnej k°ncep 
cji, zapew nią Sejm owi m ożność wyko 
nania tych zadań, a jaw ność działa 
nia Sejm u w nną przyspieszyć proces 
do jrzew ania  św iadom ości społecznej 
o lb rzym iej w iększości N arodu.

Przywiązujem y wielką wagę do 
skoncentrowania pcini -władzy wyko­
naw czej « rękach silnego Rządu pod 
zdecydowanym  i jednolitym kierow ni­
ctwem . *

Pozostałe najw yższe organy Rzeczy 
pospolitej winny wspierać Rząd ra 
dą i swym  aulor.vtv4e.ni. n >  angażu­
jąc  słę w rozwiązywanie bieżących 
problemów.

U w ażam y za konieczne jak  n a jszy b ­
sze uchw alen ie  zapow iedzianej przez 
Matą K onstytucję ustawy ■> N ajw yż­
szej Izbie KopłemR, zw iązane) jed y ­
nie z Sejm em  U staw odaw czym , dla 
k tórego w ykonyw a swe funkcje .

Szkolenie kadr
Klub PPS p rzy ją ł z zadow oleniem  

zapow iedź P rem iera  przyjęcia prze/, 
sądownictwo powszechne całego wy 
mcaru sprawiedliwości i siopniowegu j d«
przeimOwania więziennictwa prze/ Mi
rJs łe rstw o  Spraw iedliw ości. Zlą przy 
sługę te j 'w a ż n e j  sp raw ie  robią wnio 
ski w rodzaju  zgłoszonego przez PSL 
unifikacji w ym iaru  sraw iedllw uści w 
lerm inie... siedm iodniow ym . W loku 
p rzejm ow ania  całości sądow nictw a 
przez pow szechny w ym iar sp raw ied li­

wość uwaga M inisterstw a Spraw iedli­
wości w inna być skoncen trow ana  na 
zagadnieniu  kadr w- sądow nictw ie  i 
p ro k u ra tu rze . P ro k u ra to r i sędzia, ju ­
ko czlow ek o petn, św iadom ości i ro ­
zeznania społecznego, a więc człowiek 
polityczny — to w arunek stabilizacji 
na odcinku śc ig an a  przestępstw  i 
w ym iaru  spraw ied liw ości, co nie ozita 
cza wcale p rzynależności do jednej z 
partii b loku.

D oceniając osiągnięcia i znaczenie 
Kom isji S pecja lnej do " a lk -  t n ad u ­
życiam i, ZPPS uważa tę in sty tu c ję  t ą  
p rzejśc iow ą. Podniesien ie  zaw odow e­
go i politycznego poziom u sędziów i
p ro k u ra to ró w  wiąee s i e  < konieczno­
ścią podw yższenia ich uposażeń. Roz­
szerzan ia  kom petencji Komisji Specjał 
nej byłolpy niew łaśc we z w yjątk iem  
upraw nień  w zakresie zw alczania d ro ­
żyzny i speku lac ji.

ZPPS w yraża p rzekonan ie , że akcja  
p rzejm ow an ia  całości w ięziennictw a 
przez M inisterstw o Spraw ied! wości 
zostanie przepirowudzona w tempie 
jak najszybszym . ZPPS p rzyw iązu je  
w ielką wagę dp zapow iedzi Tow. Pre- 
m era uruchom ienia Instancji sądo­
wej, pow ołanej du urzekŁnia o legal­
ność: aktów adm inistracyjnych.

Tow. Gross kończy: ZPPS wyraża 
przekonanie, że liząd Indzie zmierzą!

I do ugruntow ania zasad rewolucyjnej 
praworządności, kio.-a stan’e się n«(- 
pewniejszym  orężem w walce /  wro­
gami ustroju. a rów -’Oi-ześn e zjedna
zwycięskiej dem okracji ludowej -aula- 
nie i wiarę w łych ośrodkach społe­
cznych, z klórycii nowy uf rój oczeki­
wać m oże dalszych naturalnych sprzy­
m ierzeńców,
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3 lo s  zainteresowanego
t  A pierwszej stronie dziSłejsźego 

1 ’  ntimcru zamieszezaitl}' oświadcze­
nie tow. min. Modzelewskiego w spra­
wie pomocy amerykańskiej dla Euto- 
py. To krótkie z natury rzeczy oświad 
czehle — obszerniejsze komentarze riie 
są ua razie możliwe z powodu traku  
aiiteTttycżńycli informacji o t. zw. pla­
nie MarshMl* — ża«iet*a dwa donio­
słe stwierdzenia.

I W .  min. Modżcieński podkreśla, 
ie  Odbudowa Europy nie jest możli­
wa be* odbudowy Polski. I>Ia każdego 
Polaka to jest oczywiste, niestety jed­
nak na Zachodzie odzywa ja sił; często 
gio3y, wykazujące więcej zaintereso­
wania dla odbudowy Niemiec. Co 
prawda, brytyjskie MSZ zdementowa­
ło pogłoskę, że cclent piano Marshal­
la jest przede wszystkim odbudowa 
'zachodnich Niemiec. Należy jednak 
ciągle przypominać o źhisżezehiacb 
Polski, pierwszej ofiary agresji hitle­
rowskiej, ńinjątej chyba największe 
prawa monilne do korzystania z po- 
moey zagranicznej przy odbudowie 
kraju.

Jednocześnie ton. min. Modzelew­
ski wyraża pragnienie, by rząd polski 
hyl ińformowfthy o przebiegu rozmów
w sprawie pomocy amerykańskiej 
ora* by polska delegacja wzięła udział 
w dysknsji na ten temat. Wydaję się, 
że jest to postulat jak najbardziej 
uzasadniony. Słusznie przewiduje się, 
że pomoc amerykańsku udzielona bę­
dzie na pewnych określonych warun­
kach. Naturalnym prawem rządu pol­
skiego, tak samo zresatą, jak i innych 
zainteresowanych rządów, jest wie­
dzieć zawczasu, jakie to są warunki, 
by odpowiednio się do nich ustosun­
kować.' K

Pomoc 'amerykańska odegrać może 
neleżyłą rolę w odbudowie Europy, 
jeśli będzie wykorzystana wedlttg za­
sad, uzgodnionych z zainteresowany­
mi państwami.

*
Jak się dowiadujemy, na zakończe­

nie debaty budżetowej w Schnie także 
toW. premier Cyrankiewicz ma złożyć 
oświadczenie w sprawie planu Mar- 
shelia. Wrócimy wówczas do tego za- 
g idnicrtia.

Pans-awiżmtm* — im 11 — ■■■mm «i ■■■ ■■
i ruch slow ański

Delegacja ZSRR przybyła do Paryża
Europa gotoiua do dyskusji nad planem Marshalla

Sekretarz generalny ONZ 
konferuje z <tmb. Gromyko

—     zmś. k ir i-i .  a< Łi w _•» „ it 4L ,MOSKWA (PA!*) — Ambasador brytyjski w  M oskwie teterson  
i póseł francuski fJHftrpeńtier zawiadomili ministra spraw tagrk- 
Mcżhych ZSRR Mołotowa, iż rządy brytyjski i francuski Wyćażiły 
zgodę na w niosek rządu radzieckiego, by hfc 2*! czferwca Zwołać do 
P a ry ża  konferencji* ministrów SPbiw zagranicznych Zw. Radziec­
kiego, W. Brytanii i Francji w spawie planu pomocy irbCbykań- 
śkifej dla Europy. .

PARYŻ (SA P). Delegacja ridżiecka, poprżedłafeea prży- 
jazd M ołotowa, wylądowała na lotnisku Le Rouget we wtorek 
o gbdż. 14 min. 15. Składa się dna z osobistych współpracowni­
ków M ołotowa. „ . ,

------------------------------------------------------------------ M o ż i m o s c
R O Z SZ E R Z E N IAWalka ze spekulacją

na W ybrzeżu
k o itio ’a ha AVyhrzeiti objęła ogó­

łem 250 sklepów' wszelkich .branż, z 
czego W Gdańsku 130, W Gd; ńi 92 i w 
Ńowyitt Porcie 28. Gżęsie łtoóyole cen 
doprowadzały do tego, te tym lazCsu 
spe/ządzono tylko 2S protokółów kar­
nych w stosunku do nieuczciwych kup 
rów, winnych pobierania sptliuiueyj- 
nych Cen za artykuły iego rodzaju, Ja« 
iiodkl żywhośctó&e 1 maiótóly tek­
stylne. Zatrzymano 9 kupców — spe­
kulantów, kandydatów d« ob«:m pra- 
«#.

K O NFERENCJI
L O N D Y N ; (S A P ). W e w to­

rek odbyło się OOsiedzenife gabi­
netu brytyjskiego cek-m ustale­
nia ■wytycfchych dla delegacji W . 
Brytanii na konferencje trzech w  
Paryżu.

N iektórzy obsersyatdtzy p tż y -  
puszczaja, że rząd brytyjski W y­
sunie w  Paryżu propozycje roz­
szerzenia konferencji trzech mi­
nistrów, tak aby w zięły w  niej 
udział y/sżystkife państwa zainte­
resowane propozycja Marshalla.

N IE  B ł;D Z IE  R Ó Ż N IC
W ASZYNGTON (SAP) — Rzecznik 

d ep a rtam en tu  s tan u  w  rozm ow ie z 
p rzedstaw icie lem  F rancusk ie j A gen-

OPTYM IZM  PRASY 
BR Y T Y JSfclfel

LONDYN (SAP) — C ała praSft bt-y-   - .  -
ty jśk a  w yraża  zadow olenie z p rzy - kiego na tem at rozmów parysk ich . W 
jębia przez m in is tra  M ołotow a zapro-! sekretariacie ONZ panuje także prtc 
szenia na  konferencję . W szystkie ko- j konanie, że ostatnie rozmowy prsed- 
m śn ta rze  są  pełne  optym izm u co do staw iciela Europejskiej Kom isji Gos- 
now ych m ożliw ości u regu low an ia  sto podarczej Myrdala w  Moskwife Były j 
sunków  politycznych i ekohbm icz- bardzo pozytywne, 
nych w  E uropie  i podk reś la ją  a tm o -j T rygve Lie odbył rozmoWę ihfor- 
sferę  odprężenia, ja k a  n astąp iła  w  macyjną z amb. Gromyko. Panuje 
zw iązku ż tą  decyzją.

Co zamiera
„Ustawa Niewolnicza"

W A S Z Y N G T O N  (S A P ). G »  
W hi? punkty ustawy TSiD-nsA-
ley brzm ij:i uchylenie zaSadv t. zfb. „tło*
*  sed shop", ustawy zabfaftiż- 
iąiej zatrudnienia robótników,
nie należących do Związków Za­
wodow ych,

udzielenie rządowi pratva in*
*  terw'encji, celem  stłutłnLma. 
strajków solidafttóści oraz tycb,

Sekrptar* generalny Trygve Lie za j Krt’l t  m o s^  r  Vf  . ^ . L l f ^ ń l - A t
wiadom iońy Został przez Bevina o R o' Spt*eczne z d o b re m  p e r  t
zytywhfcj odpeWiedzi Zw. R a d zicc-! 3  2akaz zaw ierania m p ow  zbto

ć ji Pr&Sowej zapfewnił, że w  rządzie K ongresie są oceniane pesym iśtybz- 
USA  zary suw u je  sil? co taz  siln iejsza hie. 
tendenc ja  un ikn ięc ia  jak ichko lw iek  i
różnic w  trak to w ah iu , o ile chodzi o P R Z Y G O T O W A N I A  W  O N Z !  
am ery k ań sk ą  pom oc ekonom iczną, N  tt jR K  (t*AP) — w  kolach s e - ! 
pom iędzy k ra ja m i zachodnim i, a ty - , f c r ć t a r ia t u  ONŻ panuje duży o p ty -I 
mi, k tó re  p rasa  am erykańska  zalicza odn0śn!e rozwoju w ypadków
do pśfistw  „W schbdhich“. J w  kulropie w  związku z planem M at- j

shalla.

ró w y c b  d la  Z w ią z k ó w , k tó ­
ry ch  p rz y w ó d c y  n ie  zko-A piSfc)h-

źe n ie ąn m u -

4
nej deklaracji.
n is ta m i,

n a d a n ie  p ra c o d a w c o m  praw A
p o t i ą g a u ia  d b  o d p o w ie d z iS tl-

n o ś c i  p r a w n e j  z w ią z k ó w  z a w ó -
• i . .  . i d o w y c h  z a  z e r w a n ie  u m o w y  9 tbprzekonarue, ze Trygve Lie benzie. ■’

miał obeehie bńrdzó poważne zada- za zorgam zó\/anite strajku  
nie dó sgełniehia W Związku /, p la -j darnosci lub opartego na prk- 
neni iMarshalla. W bdaryśttyie Z w iązkow ym .

Z a k e ń e s f ta le  o b r a d

C Ż V  M A R S H  A L I. M A  
R O P  A R C IE  K O N G R E S U ?
N. JO R K  (PAR) — K bnho-encja ' .  ,

prez. T ru m an a  z przyw ódcam i obu! f j W Q  S U k C © S V  C T O S P O Q O t r C Z ©
p a rtii i m ianow anie 3 kom isji d la  z b a ! Sw. n.--------
d an ia  śżańs rea lizac ji p ro g ram u  M ar ­
shalla , Wniosły now e m om enty  W roz ; 
w ój sy tuacji.

U  AWłĄCY w Polsce w związku z 
jD obradami plenum Komitetu Ogjl

Ogólnopolskiego Zjazdu RTPD
W dhiu  24 bm . zakończył się w  

W arszaw ie O gólnopolski Z jazd D ele­
gatów  RTPD . O sta tn i dzień obrad  
pośw ięcony by ł ożyw ionej dyskusji,
W czasie k tó re j om ów iono do tych ­
czasow e niedociągnięcia o rgan izacy j­
ne i bolączki p racy  w  teireriie. N a­
stępn ie  delegaci zaakcep tow ali zgło­
szony poprzedniego dn ia  p lan  pracy 
i budżetu  na rok 1947. Z godnie z cki, Wł. Wożnieki,- Śt. Źerriis. 
w nioskiem  przedstaw icie la  G łów nej 
K om isji R ew iżyjnej udzielono abso- 
lu tb ^ u m  u stępu jącem u  Z arządow i

O kazuje, się, że M arshall w ystąp ił 
w  Ń brvśr3 , nie pbsiadająe  pew ności, 
że K ongres da m u poparcie  i rząd  ta ­
k ie  poparcie  usiłu je  zm ontow ać do­
p iero  teraz . S kom pletow anie dw óch 
kom iśji spośród dem okratów  (kom isji 
d la  zbadan ia  zasobów  USA i kom isji 
d la  zbadan ia  w pływ u rea lizac ji p ro ­
g ram u  M arsha lla  h a  gospodarkę am e 
rykańską) n iew ątp liw ie  m usi rozcza­
row ać repub likanów , k tó rzy  za po­
średn ic tw em  V andenbcrga dom agali 
się w spółudziału  w  p lanow an iu  akcji 
pomocy.

, T rzecia kom isja  je s t poźaparty jha . 
n lna  Juzoniow a, Józef K aźm ierczak, W jej sk ład  w chodzi 10 p rzedstaw i- 
D oro ta  K łuszyńSka, H alina  K uczkow  cieli W ielkiego przem ysłu , 6 pt-zedsia 
ska, ob. A leksander t.aridy, tów. tow. w icieii św ia ta  naukow ego i w yż- 
Ja n in a  Ładoszow a, F elic ja  M arcza- szych uczelni i 2 ty lko przedst.aw i- 
kow a, W isła O sóbka -  M oraw ska, i cieli św ia ta  zaWodOwegó. T rudno  
E dw arda  O rłow ska, Tadeusz P łoński, j też. aby zadow oliło to repub likanów , 
Hfelena Połżnicka, dyr. E ugeniusz ! jakko lw iek  sam  pom ysł kom isji w y- 
SkudnieW ski. dr. S trze-zew ska, Zo- i sżedł od V andenberga i H oovera, lea 
fia  Szyszko, S t. T azbir, St. T ułodźie- | derów  repub likańsk ich . W zw iązku

z tym , szanse p rog ram u  M arsha lla  w

4.100 wagonOw ziarniaków
d la  Z iem  O d z y sk a n y c h

W fam ach (plain) zagospodarowania 
Z em Odzyskanych, „Społem" dokona­
ło skupU na wolnym rynku ziemnia- 
ków-sadzenlaków.

Ziemniaki skupow ano na terenie ca- 
lej Polski, za pośret!nićiWe,m Ok ęgo- 
wych Oddz ałów Roihicżkćh „Społem , 
Spółdzielni Roln:czd - Handlowych i 
Samopomocy Chłopskiej. Dzięki spraw 
ności transportu kolejowego, zietńn a- 
k; przybyły na miejsce w doskonałym 
sianie.

Ogółem dostarczono 61.500 ton; có 
stanowi 4.100 wagonów.

Skup ziemniaków — sadzen iaków  
dokonany przez „Społem", zdjął h ę- 
mal całą nadwyżkę ziemniaków, znaj­
dujących się na rynku.

Przy zakupach oprócz oceny gotów­
kowej, Stosowane były pręmlć węglo­
we. PrOduceut otrzym uje przez Rolni­
cze Spółdzielnie terenowe, węgiel po 
cenie kom ercyjnej, w lo.ści 50 proc. 
dostarczonych ziemniaków.

Większa ml w 1938 r.
Produkcja hutiliciuja żelaznego

Produkcja hutnictwa żelaznego w 
maju hr. przekroczyła we wszystkich 
działach plan państwowy. Na sżcZe- 
gólną uwagę zasługują osiągnięcia sin-

G łów nem u.
W w yn iku  .g łosow ania cżłonkatni 

w i c e p r z e w o d n i c z ą c y , now ego Z arządu  G łów nego zostali
Luiwcrsytęlu w ybran i:

Tow. tow.

iiosłowiańskiigo 
lego Komitetu, rektor 
Lcnii’gradzkiego prof. Aleksander 
vVointesieiiaki udzielił wywiadu ko- 
respiuideniowi IMS', w którym m, in 
tidp«iwicdziai na pytanie, czym różni 
się nowy ruch. słowiański od ruchu 
panslswistyeznhgd, uHieglego stulecia.

„Panslawizm rosyj'ski ubiegłego stu­
lecia wyrażał dążenia absolutyzmu 
C:!łrsfeiego do pi)di>t»i'ządkOwanla ln- 
uyCh narodów słowiańskich — ów-  ̂
tzesBCj hosjl. Pańslaw żm wyt-ażat; 
krtneepfjr; nieróW miśei i iielcmlężctlla 
iińHtdOfregó. Nowy Cdcb słowiański — 
jest wyrkzicicleiri równości i równo­
uprawnienia wszystkich narodów, przy 
znauia każdemu narodOwi prawa do 
niezależnego Istnienia i roiwojil pań­
stwowego. Panslawiztii wyrńżal dąże­
nia fciożnowładców i kapitalistów r«- 
syJfkicH do uczyńleiila z Itirticli kra­
jów słowiańskich - -  obiektów eksplo­
atacji. iarthe-go z tych fclćińenfftw ńie 
ma w nowym ruchu słowiańskim. B  
Związku Radzieckim nie ma obszar­
ników i kapitalistów, w innych kra­
jach słowiańskich obszarnictwo zosta­
ło zniesione, a pozycje wielkiego kń- 
pliiłu  podcięte. Pansluwizm był ru­
chem zamkniętym i kastowym, nowy 
ruch słowiański jest masowym ru­
chem ludowym."

W cdpowiedżi 11‘i  inoe polanie prof, 
Ho-.niesieński podkreślił „niesłychaną 
eucsglę i wysiłki, jakie Naród Polski

Irena  'A ndrzejew ska, 
Eug A jnęnkel. .Józef A ugustyn, ob.ob 
vvicemar. B arcikow ski, "feąrnczarcży- 
kow a, »tow. tow . N ikodem  Jarugo , j a -

L

Pitni finansowy rządu Ramadier
Uchtialohjj przez. Zgromadzenie Narodome

S tr a jk i w  P a r y ż u  
I n a  p s& w in eji trw*f?«*

Trzej konfidenci gestapo
przed sądem ie Kai o u i each

Przed Sądem Okręgowym w Katowi 
cr.cłi toczy się budzący wielkie zakute 

pr&eciwko trzemreS'GiVanie, pieces f  
zbrcditiic-zom wÓjebaym i prowókato- 
ro s i: Ulczokowi, Gro-likowi i Kemper 
towi. M ają oni na sumieniu setki tysię­
cy isMiieś ludzkich i wMni są śmicrc1 
wielu działaczy ruchu oporu na Śląsku 
w okres;, okupacji. Oskarżeni wciskali 
się do cr£a.aizacyj jpodziemfaych i przez 
la ta  caic prowadzili swą zoredniczą 
działalność.

W piarwSzym dniu procśSu odczyta­
no akt oskarżenia, z którego wynAa, 
ża w grudniu 1940 reku Grnliik wydał 
w ręce gestapowców 450 człtsiruków Or­
ganizacji podziemnej. Druga „wsypa

P A R Y Ż  (SA P) Zgrom adzenie N arodow e prźyjędo rządowy  
projekt oszczędnościow y 302 głosam i przeciw 241 przy 49 wstrzy­
mujących się od głosow ania. Socjaliści, postępow i katolicy i cześć 
grupy radykalne] poparła rzjd podczas, gdy kom uniści podobnie  
jak i skrajna prawica g łosow ali przeciwko rządowi.

G łosow anie odbyło siy po ca- 
łorbcznym posiedzeniu podczas 
którego kom uniści ostro kryty­
kowali zarządzenia finansow e  
projektowane brzeż rzad. Posło­
w ie ^komunistyczni oraz niektó­
rzy socjaliści dom agali sie ztiińiej 
szenia wydatków na,w ojsko braz

od *wy-

..resziowano 600 członków AK. Trze 
cia wielka zbroaiua oskarżonych — to 
prowokacja przy napadzie na więzić-i*1 vv yuauvvjw i a
nie w Mysłowicach, gdzie 40 ludzi, podwyższenia podatków  
człoimków AK, wpadło w zasadzkę i sojfjch dochodów

,vi iii.! odbudowy swej Ojczyzny." i nastąpiła w marcu

zgimęło wraz z dowódcą.
Za spraw ą oskarżonych miało rów­

nież miejsce wiele aresztowań w po­
wiatach rybmi-ckim, cieszyńskim i biel­
skim, kończących s i |  roz#trżeliwa«łfem 
aresztowa.nych, lub osadzaniem ich w 
obozach k-ncantracyjnych. W paździor 
-Ku*. 194-4 roku prowokatorzy w ydali w 
ręce L cY. jP o członków katowifclciegó
kódlileilu* PPR.

Wszyscy Osikarżeńi, to ludzie młodzi, 
którzy ukończyli polskie szkoły i słu-

1944 roku, kiedy i żyli w ołskim wojsku.

r*

W allace zw alcza  politykę zbrojeń

Zamiana USA w obóz wojskowy
pogłębi kryzys gospodarczy"

B. w iceprezydent Stanów  
popiera plon M arshalla

N . JORK (P A P ). W  w ygłoszonym  pi^ez radio przem ówie­
niu, H enry W allace w ypow iedział sie za planem M arsnalla. r la  
M arshalla, pow iedział W allace, ma w ielką przewagę nad doktry; 
na łrum ana, poniesjęaż „uznaje on, że zasadniczymi problemami 
sa spław y gospodarcze, że Europa musi wzi^c na siebie częsc w y­
siłku odbudow y. Pom oc nie powinna byc udzielana poszczego - 
nym krajom, lecz Europie jako całości .• ; ; n I I mi -------;------------— M ótirKle

Pożar w Brukseli

Ram adier outrzęgł Zgr&kSnzeafe Na­
rodowe, że Frauioja stoi u progu k»- 
ilaoji. Rząd raczej ustąpi niż zgodzi 
się na politykę wiodącą do katastrofy.

Prżed gmachem parłamertitu odbyła 
się znów tłum na dem onstracja. Tłum 
rozzzedł się dopiero po uspokajającym  
prziknówiźiiHi lednćgo z radbych miej- 
Śkich.

N Ó W fe S t E A l b l
PARY?. (SAP). Od pięciu dni banki 

? S trajkują ,-ałkowtcie. vt Związku z 
j czynnościami bankowymi, odbywający* 
i mi się przy końcu miesiąca, kierówhicy 
i bataków pragną jak najszybszego zała- 
l twićhSa spotu i zaprzestania strajku . 

Obip otfóhy zgodziły się na arbitraż 
rządow y i jest nadzieja, że w końcu 
tygodnia sy tuacja  Się wyjaśni.

Wybufchl nowy s tra jk  robotników la- 
bryki samochodów „Citroen". Powo­
dem stra jku  są  kwestie premii od pro 
dWltcji. D otvciy to 14 tysięcy metilow-

-  lik    '

ców. Ostatnie; nocy robośnicy okupo­
w ali w arsztaty j  spali w fabryce, , '
' Na północy 'F rancji rblpoSząt iię“ p&‘ 
ważny stra jk  górników, jako protest 
przeciw złym warunkom aprowizacyj 
nym i projektom  fihartsorćym Schu­
mana. Delegacja strajkujących wyje­
chała do Paryża, by rozpocząć per 
tfaktaćje.

łowni, które najlepszśj śreóhią pródńk- 
cji przedw ojennej z roku 1938 prze­
kroczyły o 16 procent w ykonując 
139.345 fon stali surowćj, podczas gdy 
wspomniana średnia w roku 1938 wy­
nosiła 120.000 ton.

Drugi poważny sukces osiągnęło 
hutnictw o w produkcji surówki, osią­
gając (100 procent Wytwórczości śred­
niej najw ydajniejszego przed w ojną 
roku 1938.

Osiągnięcia te świadczą o ofiarnej i 
intensyw nej pracy załóg hufcn cżyth, 
łtżtyey*niej^npkrotniS  dały dowody 
pełnego zrozdfiilehia potrzeb odbudo­
wy kraju.

Należy przypomnieć fakt, że już w 
marcu br. przekroczono w hutach 
produkcję wyrobów walcowanych w 
porów nan u z rokiem 19Ś8 ó 4,25 proć. 

' wytw arzając 97.700 ton.

W ie ś c i  km /u
W dniu  24 b.m. rozpoczęła  w  Kra-1 go zostanife u ruchom iona Poznan iu

kotoie o b rad y  V s e s ja  R ad y  Nau-1 szkoła operow a, 
kow ej d la  Z a g ad n ień  Z iem  Odzy-

M in. Z drow ia o trzym ało  vv ram ach  
dostaw  UNRRA 15 p iąkn ie  wyposa­
żonych ruchom ych am bu lansów  ife-

skanych . O b rad y  otw m rzył w icem in.

A
W czasie ob rad  W alnego Z jazdu 

Zw. B. W ięźniów Folityćznych O krę­
gu Ś ląsko-D ąbrow skiego  om aw iano 
działalność Z w iążku ża o sta tn ie  pó ł­
rocze oraz clokbriano w yboru w ładz 
w ojew . Z arządu.

Z w iązek liczy na te ren ie  WojeW- 
ó ląsko-dąbrow skiego ok. 30.000 człon­
ków.

U chw alony budżet na  rok  1947-48 
opiew a na  sum ę ok. 15 lń ihonów  zł., 
w  tym  na  cele op ieki n ad  więźńiam i 
i s iero tam i t i  m iiiohów . .

#
Z in icjatyw y Min. K u ltu ry  i S ztu ­

k i Od początku  now ego ro k u  Szkolne-

ni

Tl - ' -  — *' ........   --
S trajk  w gazowniach i elektfow- 

w Bruksfetl rOZpOezał się o Rodź.

BRUKSfeLA. (SAP). — W budynku, 
zajmowanym przez M inisterstwo O" 
świSty w Brukseli, Wybuchł z niezna- 
nych przyczyn gwałtowny pożar. W e­
dług pierwszych inform acji czthrech 
urzędników zabiło, się, skacząc ż siód­
mego piętra w ucieczce przed ogniem, 
34 zaś jest ciężko rannych.

Pożar rozpoczął s ę w piwnicach do­
mu, gdzie byty złożone rilnly oświa 
towe. 41.000 teczek aktów pad ło ’ pa- 
«i«„n rUomteńl

Mówiąc o ustawie antyrobotniczej 
Taft-H artley, W allace oświadczył, ie 
jest ona „niew ykonalną i że gwałci 
podstawowe tradycje am erykańskiej
dem okracji".

Potępiając plan powszechnej służby 
wojskowej, której koszt wyniósłby o- 
koło 2 miliardów dolarów, Wallace 
zaznaczył, że sumy te po lticbhe  są 
przede wszystkim dia przćrttysłu bn- 
dońdanfego oraz rćhlizacji plrthii zdfo- 
wóirlego. W allace powiedział. „Żamta- 
na tJSA w óbóż wojskowy pogłębi 
kryzys gbspodarczy".

W allace następnie określił swoje 
credo party jne: „Jestem denlokratą

typii rooseveltowskiego. Wiferzę, ie  
moja partia odtrąci przywódców, któ 
bzy by uczyrtiłi ż hipj partię wojny.
Albo p a rtią  dem okratyczna rozpocznie ...... „
walkę o utrzym anie pokojii, albo u- 24 w pottietlżiałek, Miejskie przedsię- 
traci swbją siłę i znaczenie." blorstw a kom unikacyjne były cźynrte.

Kopalnie Zagłąbia Ruhry
ma;a ptze ść  fiott kontrolą niemiecka

LONDYN (P A P ). Jak  donosi a.gen-, brytyjskiem u natzelrtejhu <lov.ód-iwu,
h i‘e tilegr-ie ztniahte do cż-aSu ostatecź 
hej itoh nacjonalizacji.

Socjaldemokrata
burmistrzem lerlina

BERLIN (SAL). Kandydat 
Partii Socjaldemokratycznej prof. j 
Ernest Reuter źDStal wybrany  
burmistrzem Berlina. G lo s o w a ło  
za nim 89 radnych, prżfectwko 
17, a 2 w strzym ało śie od g łosa-  
warita.

cja Reutera., powołując się na wńaro- 
godne źródła, w bieżącyhi tygodniu 
Foreimg Office ma rozpatrzyć, z.rewi- 
dowahe propozycje niemieckie w sp ra ­
wie przekazania pód kontrolę niem iec­
ką z dmifem 1 lipca kopalń węgla w Za­
głębiu Ruhry.

Js ia li  przekazanie kopalń istotnie na 
stąpi, pociągnie to  za sobą rvzrbet licz­
by urzędników niemieckich xv póliioc . 
no -niemieckich węglowych władzach 
kontrolnych, dzisiaj obsadzonych p ra­
wie wyłącznie przez persoiibl aliahcki 

Agencja Reutera dodaje, że tytuł 
własności kopalń, przyznany obecnie

/  a s ś a i ń S ^ g  t h u i i U

,JĘi>RŻEJ(>\VSKA I SKOMd.KI 
ZWYt;iH^AJĄ

W d r u g ie j rundzie rozgrywek teniso­
wych o mistrzostwo Wimbledonu z 
feiptezeni&ntów naszych wyeliminowa­
ny został tylko Hebda; przegryw ają' 
Z Anglikiem Listerom 5:1, 3:6. 3:6, 2:6. 
Skonocki pokonał Fm kelkrauta (Pale 
Styńal 6:0, 6:4, 6:3, kw alifikując się 
do następnej l-undy.

W ram ach pierwszej rundy gier po 
j edy ńczy ch w konkurencji kobie­
cej Jadw iga Jędrzejow ska Wygra­
ła z Aogielką Karght 6:2, 6:3. ró ża  
tym Tłoczyńśifei ułcgl RuracoWi (Ru­
munia) 5:1, 6:3, 5:7, 6:4. 4:6, a Spy- 
fchala przegrał z Kramerem (USA) 2:6. 
2 :6 , 2 :6 .

mm

k arrko -de ty s tycznych , k tó re  przezha 
bżohe są dla wsi.

•At
D nia 21 bm. w  godz. w ieczornych, 

na ry n k u  sfe rom ie jsk tm  w  T o ru n iu  
w śród bibia dzY bnów  to ruńsk ich , p re  
zydent! m iasta  DobtoW olski ogłosił 
o tw arc ie  d łu g ich  W O drodzonej P o l­
sce „Dhi T ordn ia" .

„Dni T o ru n ia"  uśw ietn ione zostały  
zlotem  okręgow ym  m łodzieży demfc- 
k ra tycżnb j oraz zlotfem h a rce rs tw a  
pwmof-skiego.

#
W ram ach  w yśtaw  objazdow ych 

Muzeum N arodow ego zostanie o t M r  
ta  w ystaw a m alow anego  przez ,Mh- 
te jk ę  cyk lu  pt. „Dzlńje Cywilizacji w  
Polsce". W ędrów kę sw ą w ystaw a roz 
pbeżnie w Łówłtzti. gdzie dnia 22 bm. 
n astąp i je j O tw arcie W m iejscow ym  
L iceum  Pedagogicznym.

D alsze etapy te j wędrówki — to 
Gdańsk, Sżhzebin, Wroclaw 1 Kato­
wice.

Zja?d pracowników
przemysłu poligraficznego

Dnia 24 bm we W rccfaw 'u na«tąp - 
ło ołwarciż ogólńokra j owego. X1V Z jaz 
du Pracowników Przem ysłu Poligraficż 
łiego. W Zjeździć bierze udział prze­
szło 3 tyś. uczestników i prZofezło 70 
gości zagranicznych.

ś .  t

GLAPINSKI JOZEF
założyciel i Naczelny Dyrbkloi naszej firmy 

Cześć Jego Pamięci

robotnicy i pracownicy 
Warszawskiej Fabryki Obuwia

tm w m

i
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Migawki
sejm owe

Posłanka Chorążyną (PSL) 
w ypow iedzia ła  się im ieniem  
swego stronnictwu przeciw  gło­
śnej propagandzie, za. d ysk re t­
na. Posłowie zaczęli się śmiać. 
K to odgadnie: jaka jes t różni­
ca m iędzy propagandą d y sk re t­
ną a szeptana?

‘ *
W czoraj to południe PSL-Le- 

wica i bezparty jn i przekroczyli 
ju ż w yznaczony  d la nich czas 
w  ramach 30-godzinnej d ysku -i  
sji budżetow ej. Jak z tego w y-  j 
brną? C zg  posłowie ci będą m u­
sieli odwołać w szystko , co zos- 
tało w ypow iedziane po m inię­
ciu czasu, k tórym  dysponują?' 
Chyba nie, bo toóioczcs Pa od-j 
w oływ anie trzeba byłoby  n a 4: 
stępnych  30 godzin.

' *
A pel tow. posła K rygiera  do 

przedstaw icieli gospodarki re­
sortów  R ządu nie w iele  po- 
mógł. K iedy  loczora j rozooczę- j 
io się  posiedzenie, na ławach  
rządowych nie było dosłownie 
nikogo. A  i później niew ielu., j 

*
W  pew n ej ch w ili' w czoraj-1 

szej d ysp u ty  popołudniowej na- j 
liczyliśm y na sali okrągło 100, 
posłów, czy li m niej niż 
W ydaje nam. się, że m imo w szy - ' 
stko, to za mało.

*
Socjaliści polscy z Czechosło­

w acji przysłuchiw ali się w czo­
raj z  m iejsc dla publiczności 
popołudniourym ■obraiom,

" *
W czorajszy dzień b y ł rekor­

dow y, co do ilości mótocóto. 
Przem awiało  a ż  25 w  ciągu 8 
godzinnego dnia pracy. P rzed­
w czoraj przem aw iało ty lk o  13. 

*
Bardzo wesoło rozm awiali ze 

sobą w  czasie obiadu w bufe­
cie posłanka Chorążyna {PŚL) 
i poseł K ról (S Ł ). Pytanie: C zy  
król znalazł sw oją chorążynę?} 
C zy ch orążym  pod sw ój sztan -1 
d ar przeciągnęła króla?

15 posłów na trybunie sejmowej

Za pełną świeckością oświaty
tugpo wiedziała się toui, Polowa 
w imieniu ZPPS

j p  Ocz^łek wczcraiszeyo rannego posiedzenia Sejmu nie za­
pow iadał rewelacji. Zaczęło się przy m inimalnym zainte­

resowaniu Izby i bodaiże braku quorum  na sali (nie znaczy to, 
że .więcej niż połowa posłów nie podpisała liczby obecności 
na korytarzu). Bez większego wrażenia przeszły przem ówienia 
pierwszych dw óch mówców. D o krótkiego (a  raczej dłuższe­
go) spięcia doszło dopiero  w czasie przem ówienia gn. Paszkie­
wicza, (S L ), który dość ostro wystąpił przeciwko PSL-ówi. 
Posłow ie PŚL żywo reagowali na zarzuty, zwłaszcza poseł J a ń ­
czyk, który w rezultacie został przez M arszałka wezwany do 
opuszczenia sali. W  ślad za nim poszli jego koledzy partyjni.

W  czasie posiedzenia przedpołudniow ego zabrał głos Wy/, 
dr. Gross (P P S), poświęcając swoje przem ów ienie-stosunko­
wi nasze, Partii do zagadnień prawnych. M ówca wyraził im ie­
niem ZPPS przekonanie, że ugruntow anie zasad rewolucyjnej 
praworządności stanie się najpewniejszym orężem  w walce 
z wrogam i ustroju i zjedna ludowej demokracji zaufanie i w ia­
rę społeczeństwa.

Stronnictwa w pierwszych dwóch dniach dyskusji budże­
towej wysłały na trybunę swoich najlepszych mówców, którzy 
precyzowali zasadnicze stanowiska partii. Obecnie dyskusja 
dotyczy poszczególnych działów prelim inarza, jeżeli nie wy­
kracza w ogóle poza ramy tem atu.

Z  młodzieńczym tem peram entem  atakow ał po południu 
PSL poseł Ozga-M ichalski (SL). Jego towarzysz partyjny, po­
seł W rona, robił to  znacznie spokojniej. Z  ramienia PPS prze­
m awiało po południu  dwóch mówców : tow. W ojciechowski i 
tow. Polow a. Poseł W ojciechowski om ów ił organizację prze­
mysłu państw ow ego i jego linię rozwojową, przem ówienie po­
słanki Polowej dotyczyło zagadnień oświatowych.

_  , -------     .----------------—  j p e r w s z y m  m ó w c ą ' w  d a lsze j  d y s k u -
j s j i  b u d ż e to w e j  w d n iu  w c z o r a j s z y m  
|  feyl p o se ł  J u r e k  (SL), k t ó r y  z a j ą ł  się 
J zag n d n ie f i ta m ,  s łu ż b y  z d ro w ia .  S ukce -  
j cy  w' ty in  z a k r e s ie  o s ią g n ę F ś in y  n i e ­

w ą tp l iw e .  Z a ż e g n a n ie  n i  ch eap  cc z e ń  
j s iw a  e p id e m i i ,  m im o  zn iszczeń  i  r u  
( c h ó w  cm  g n i r y jn y c l i  lu d n o śc i  je s t  w iel  

k i m  osiągnięciem,,  p o d o b n 'e  j a k  i 
o b jęc ie  p rzez  o ś ro d k i  zdrOwin w  ększe-  
go  p r o c e n tu  lu d n o ść ' ,  n iż  p r z e d  w o j ­
ną ,  z w ła s z c z a  n a  o d c in k u  zw alczan ia ,  
c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i a k c j i  p o ło ż n i ­
c tw a .

j M ów ca ze SfrOsn. Di-mOk ra fy  cene- 
,■;<>, pose ł  J o d ło w s k i ,  o m a w i a j ą c  z a ­
g a d n ie n i a  w y m i a r u  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
s tw ie rd z a ,  że M in is te rs tw o  Sprnw ietil i -

Przedłużenie
wysteuit)
„Przem yśl Z.em Odzyskanych'*

W o b ec  d u ż e j  f r e k w e n c j i  z w ie ­
d z a ją c y c h  w y s ta w ę  „ P r z e m y sł  
Z łe m  O d z y sk a n y c h ” —  c z a s  t r w a ­
n ia  w y s ta w y  z o s ta ł p r z e d łu ż o n y  
do W  HjKia rb .

W y sta w ę  d o tą d  o d w ie d z iło  o k o ­
ło  7® ty s . o só b .

Wysiłek społeczeństwa po klęsce powodzi
Naród polski stanął na wysokości zadania

Alarmujące w ieść;  p rz e b ie g ły  k r a j
cały .  K lęska  pow o d z i  n a w ie d z i ła  37 
p o w ia tó w  o  40.080 h a  ziemi o r n e j  i 
73.270 h a  tak  j p a s tw isk .  N a jb a r d z ie j  
u c ie rp ia ło  w oj ,  w a r s z a w s k ie .  N ie k tó r e  
t e re n y  śa ty  d o t k n i ę t e  »i  d o  n i sz c z e ­
n ia  ich  rśr i ł iU ury  g le b o w e j  j k u l t u r y  
o s ią g n ię te j  l a ta m i  u p r a w y  i n a w o ż e ­
n ia .  S ł r a ły  w u r z ą d z e n iu ,  o b i e k ta c h  ) 
d ro g a c h  w o d n y c h  d o c h o d z ą  d 0  z a ­
w r o tn e j  s u w y  p ó ł to r a  m iliarda z ło ­
tych .  350 f t rou tod  z p o w o d u  u s z k o d z e ­
n ia  w a ló w  z o s ta ło  z a la n y c h ,  z czego  w 
p o w i e c e  sncl>{tczewskim u leg ło  k o m ­
p le tn e m u  zniszczenKi 76 w si,  n w p o ­
wiecie w a r s z a w s k i m , — 20 wsi. W  s a ­
m ym  p o w i e c e  w a r s z a w s k im  p o w ó d ź  
zn iszczyła 410 d o m ó w  m i ł s e k a l n y c l i ;  
320 k o n i ,  371 k r ó w  i 1300 św iń  z a b r a ­
ły sp ie n io n e  w ódy .

1 > n  o b ra z  k lęsk i  mc-żna p o r ó w n a ć  
j e d y n ie  ze aktHikamj w ie lo m ie s ię c z ­
n ych  d z ia ła ń  w o je n n y c h  u„ l inii  p r z y ­
c z ó łk ó w  m ost  o w y ch  w  >044 r .  L iczba  
ludzi d o tk n i ę ty c h  k a ta s t ro f *  d o ch o d z i  
rio JftO.OOO o s ó b , 'w  t \ i n  p o w a ż n a  Ilość 
d r i e r  i. L u d z ie  p o z b a w ie n i  żyw n o śc i ,  
odzieży ,  pośc ie l i ,  apeze tów  d o m o w y c h ,  
n a yprw l iszy rh  naczy ń  k n r h ć n n y c h ,  o-_ 
ca la ły  in w e n tu rz  żyw y bez  p a s z y ,  — 
o tp  w p rzy b l iżen iu  o b ra z  n ęd zy  i r o z ­
paczy  lu d n o śc i  d o tk n ię te j  km o s t ro fą  
pow odzi.

Akcja ra tow nicza
l . r a to w a ć  od śmierOj ł y f ią c e ,  ludzi

niną-hi j e d y n ie  u w t y c h m in i to w j  r f j io ro .  
w a s k o o r d y n o w a n a  n k c ja  r a to w n ic z a  
w sz y m k ic h  . c z y n n i k ó w  tupolerxnych • 
p u b l ic z n y c h .  P o w o ła n a  z.oełahi * k o ń ­
cem  m a r c a  l>. r . N a d z w y c z a jn a  R*ą- 
d o w a  K o m is ja  N ies ien ia  P o m o c y  O f ia ­
r o m  Pow-odzi,  e pod ł»i zew odo ic łw c in  
P re z y d e n ta  B ie ru ta  u k o n s ty tu o w a ł  się 
('.órWrniny K om ite t  O b y w n le is k i  P o m o ­
cy O f i a m m  Pow odzi. O b y d w a  K o m i­
tety  d z ia ła ły  w n a jś c i ś le j s z y m  poro -  
zoitMcniu. Komisji  R z ą d o w e j  p r zew ó d  
n k t ty ł  M in is te r  P r a c y  i O p iek i  Sj>o- 
łeczne j  Iow. K az im ie rz  R us inek  W  
ty m  n r o i ą ł e r s t w i e  u r u c h o m i o n o  b iu ro  
c z y n n e  d z ień  ; no c ,  n a w i ą z a n o  łącz- 
urtść z. w o je w ó d z tw a m i .  W y d a n o  szereg  
z a r z ą d z e ń  ce low ych ,  .sca la jących j ,k 
e ję ,  j a k  k i e r o w a n ie  p o m o c y  m a t e r i a ­
łów  e j  i gcfónykow ej  do  w y z n a c z o n y c h  
pun k  tów , ce lem  sp ra w ie d l iw e g o  po 
d z ia łu  m ięd zy  powodz.i ian.

Grzegorz Fitelberg
naczelnym dyrygentem
Polsk iego  Radia

Po licznych snkceaaoh za granicą 
przybył do Polaki, tym razem na ataie. 
z.n&komily dyrygent, G. Fitelberg', obej­
mując atan-wisko naczelnego dyrygem 
ta  Polełkiefo Radia.

P o w a ż n y  b y ł  w k ła d  w o j s k a  w- ca łe j  
a k c j i  r a to w n ic z e j ,  j a k  i w o k r e s a c h  
n a s t ę p n y c h .  Z n a r a ż e n ie m  życ a  d o ­
w o ż o n o  ż y w n o ś ć  l u d n o śc i  o d c ię te j  
p o w o d z ią ,  s a m o lo ty  w o j s k o w e  d o k o n a ,  
ły szeregu  u d n ły c h  z r z u tó w  ż y w n o ś c i  i 
puszy .  O r g a n iz a c j e  sp o łe c z n e  j a k  PCK, 
C e n t r a ln y  K o m ite t  O p iek i  S p o łeczn e j  
i „Cari tas '*  w y ru s z y ły  d o  w a lk i  z n a ­
s tę p s tw a m i  ż y w io ło w e j  k a t a s t r o f y .

Rozpoczę ła  się n k c ja  s a n i t a r n a ,  u r u ­
c h o m io n o  7 a m b u l a n s ó w ,  s z p i ta l ,  p o ­
łow y, r o z d a w a n o  l e k a r s tw a ,  ż y w n o ś ć  i 
odzież.  W y w ie z io n o  z z a g r o ż o n y c h  o- 
ś r o d k ó w  2.251 ooóh i 1200 c h o r y c h .  
E k ip y  PC K  w s k ła d z ie  247 Osób p r a ­
c o w a ły  o f ia rn ie .  D o s ta rc z o n y  k ilkan a­
ście to n  ży w n o ś c i ,  27 ty s ięc y  SZtltk 
h ic l iz n ć ,  m y d łu ,  a s z czeg ó ln ą  o p ie k ą  
o to c z o n o  dzieci.  C. K. O. S. u r u c h o m i ł
k u c h n ię ,  gdzie  ż y w io n o  p o w o d z ia n ,  
w y a s y g n o w a ł  720.000 zł., w z a k ła d a c h  
sw o ich  u m ieśc i ł  200 -dzieci z a o p a t r z o ­
n y c h  w b ie l izno ,  o b u w ie  i u b r a n i a .  „Ca 
r i ta s " .  P o l s k a  YMC.A p o ś p ie s z y ły  z w y ­
d a t n ą  i n a t y c h m i a s to w ą  p o m o c ą .  
Gdańsk,; K om ite t  p o m o c y  z im o w e j  
p r z e k a z a ł  ! miliom z ło tych .

R y l iś m y  ś w ia d k a m i  n i e z w y k łe g o  w y  
śc igo  calet tn  n a r o d u  w n ie s ie n iu  po  
m o cy  nieszczcślwyitn o f i a ro m .  Była to  
o f ia rn o ś ć  ż y w io ło w a ,  tytm h a r d z i e j  zdu 
m ie w a ją c a ,  że p r z y p a d ła  na r o k  cię-\ 
żki g o s p o d a rc z o ,  p () b a r d z o  m r o ź n e j  i i  
d ługoi l rw a ie j  zimie.

Z a to r  pod  Z a k ro c z y m e m  o ca l i ł  Od 
w y lew u  te r e n  w o j e  w. G d ań s k ieg o ,  L u d  
n o ść  lego teremti p o czu ła  s ię  w  o b o ­
w ią z k u  p o śp ie sz e n ia  , p o m o c ą  j w w o -  
d z ia n o m  sp o d  Z a k ro c z y m  tą |  z e b ra ła  
d la  uleli b l i s k o  4 m i l io n y  st. L u d n o ść  
Ż y ra r d o w a  j M i l a n ó w k a  o d d a w a ła  
sw o je  k a r t y  żywiuośclowe, r o b o tn ic y  
oipodafikowali  się d o b r o w o ln i e , ,  dzieci 
p o w o d z ia n  z a b r a n o ,  o d d a n o ,  n a k a r ­
m io n o ,  o k a z u j ą c  w ie lk ą  t ro sk l iw o ść .

Młodzi w akcji
W  sz e re g a c h  n io s ą c y c h  p o m o c  n ie  

z a b r a k ło  m ło d z ieży .  C e n t r a l n e m u  K o ­
lei owi M łodz ieży  p o w ie r z o n o  z b ió rk ę  
d u ró w  w n a t u r z e ,  odz ieży  i s p r z ę tu  
k u c h e n n e g o .  W s z y s tk i e  o r g a n iz a c j e  
m ło d z ie ż o w e  ro z w in ę ły  o ży w ś ó n ą  dzla  
ta.lnnść pod  p r z e w o d n ic tw e m  P C K , u- 
w ieńczo i tą  w ie lk im  p o w o d z e n ie m .

W  o b l ic z u  g ro z y  p o w o d z i  o f i a r ­
n o ś ć  sp o łe c z e ń s tw a  p rz e sz ła  w sze lk ie  
o c z e k iw a n ia .  Od k o ń c a  m a r c a  d o  po 
ło w y  c z e rw c a  rb .,  a  w ięc  w c iągu  10 
ty g o d n i  w p ły n ę ło  na  k o n t o  p o w o d z ia n  
w n a t u r z e  p rzesz ło  000 m i l io n ó w  *ł.

N ależą  się  s ło w a  podz ięk i  o r g a n i z a ­
c jom  zngrartdcznym d z i a ł a j ą c y m  w  Pol 
see. S z w e d z k a  p o m o c ,  J o in t ,  D uń sk i  
C z e rw o n y  Krzyż ,  D u ń s k a  O r g a n iz a c ja  
P o m o c y  D ziec iom  d o s t a r c z y ły  k ilka-

p o m o c  s a n i ta r n o  o p ie k u ń c z ą .
K iedy w ieść  0  n ie szczęśc iu  d o ta r ł a  

do  F ra n c j i ,  p rzy  w s z y s lk  ch R a d a c h  
N a r o d d w y c h  p o w s ta ły  k o m i te ty  po 
m o cy  p o w o d z ia n o m .  P r z e r w a n o  w s z y ­
s tk ie  i n n e  ak c je ,  ty s ią c e  ko b ie t ,  m ę ż ­
czy zn  i m ło d z ie ż y  z b ie ra ło  p ien iąd ze ,  
w r e z u l t a c ie  P o la c y  w e  F ra n c j i ,  w 
p r z e w a ż a j ą c e j  w iększośc i  r o b o tn ic y  
złożyli  k i lk a  m i l io n ó w  f r a n k ó w  f r a n ­
c u sk ic h .  T a k ż e  R a d a  P o lo n i i  A m e r y ­
k a ń s k ie j  s t a n ę ł a  w  sz e re g a c h  o f i a r o ­
d a w c ó w .

L a ta  a k c j a  u m ie j ę tn i e  k ie r o w a n a  
p rzez  M in is te rs tw o  P r a c y  i  O p iek i  Spo 
iecz.nCj, d.zlękj o f i a rn e j  p r a c y  p e r s o n e ­
lu, p r z y c z y n i ła  się do  o p a n o w a n i a  s y ­
tuac j i .  P r a w i e  37 m i l io n ó w  zł, p r z e ­
k a z a n o  z b u d ż e tu  M in is te r s tw a  n a  c e ­
le p o m o c y .

Akcja n ie  jest  z ak o ń c z o n a
C e n t r a ln y  K o m ite t  O b y w a te l s k i  P o ­

m o c y  P o w o d z i a n o m  n e  zakończy!  
sw o je j  dz ia ła ln o ś c i .  K a ta s t ro f a  m a  c h a  
r a k t e r  o g ó ln o - p a ń s tw o w y  i w y m a g a  
d łu g ' , t rw a łe g o  w y s i łk u .  Z n is z c z o n e  z °  
s ła ły  b a z y  p r o d u k c j i  r o ln e j  n a  o g r o m ­
n e j  p r z e s t r z e n i .  P rz e s i e d lo n o  w ięc  na  
Z iem ie  O d z y s k a n e  z p o w ia tu  s o c h a - 
czcw sk leg o  s  tys ięcy  osób. ( p o n a d  2000 
ró d z ln ) .  D a lsze  t r a n s p o r t y  s ą  w p r z y ­
g o to w a n i  u. P o z o s ta l i  w ła s n y m  wysil-  
k lęm  i k o sz te m  n ie  p o t r a f i ą  się o d b u ­
do w ać .  P o m o c  d la  n ich  j e s t  w d a ls z y m  
c iągu  n a k a z e m  chw il i .

DOROTA K trsZ Y fiS K A .

woścf m a  o lb r z y m ie  os ągn ięc io ,  ni mu 
sp ad k u  b u d ż e tu ,  k tó r y  w in ie n  by ć  w 
p r z y s z ło ś c i  p o w ię k s z o n y .  U n f l k a c j a  
s ą d o w n ic tw a  u w a r u n k o w a n a  je s t  r e ­
f o rm ą  u s t r o ju  s ą d ó w  i p r o k u r a t u r y  
o r a z  d e m o k r a t y z a c j ą  a p a r a t u  w y m ia r u  
s p r a w ie d l iw o ś c i .  W  z a k o ń c z e n iu  m ó w ­
c a  o m a  w a p ro b le m  p ła c  sędz iów  i p r o  
k u r a t o r ó w .

N a t r y b u n ę  w c h o d z i  po se ł  gen .  P a sz ­
k iew icz  (SL) ,  k t ó r y  w  o s t r y  sp o s ó b  
a t a k u j e  PSL. P o s ło w ie  P S L  o p u s z c z a ją  
w  t r a k c i e  p r z e m ó w i e n i a  salę.

N a s t ę p n y m  m ó w c ą  jes t  p rzed a law i-  
c e l  P S L -L c w ic y ,  jMtaeł B a n a c h ,  k tó ry  
d e k l a r u j e  p o z y ty w n y  s to s u n e k  do  R z ą ­
du  w im ien iu  sw o je g o  u g r u p o w a n ia ,  
o m a w i a  sz e re g  d z ia łó w  b u d ż e to w y c h ,  
a n a s t ę p n ie  z a r z u c a  P S L -o w i  r o z b  J a ­
n ie  j e d n o ś c i  wsi.  P r z e m ó w ie n ie  t**w. 
St. GrOssn (P P S ) ,  k tó r e  n a s t ą p i ło  k o ­
le jn o ,  p o d a je m y  o d d z  cln ie .

P r z e d p o ł u d n i o w e  p o s ie d z e n ie  z a k o ń ­
c zy ło  p r z e in ó w ie w c  w y s tę p u ją c e g o  w 
im ie n iu  C e n t r a ln e g o  K om  fe tu  Żydów  
w P o lsce ,  p u s ta  S a - h a  ( P n « !e( S yn n). 
Mówco z a d e k la r o w a ł  im ie n ie m  CKA 
łączn o ś ć  p o lsk ie g o  ży d o w s tw n  z wysił-  
k c m  n a r o d u  p o l sk ie g o  w b u d o w ie  d e ­
m o k r a ty c z n e g o  p a ń s tw a  i s tw ie rd z i ł ,  
że r z ą d  P o lsk i  d a j e  w y r a z  w sw o im  
p o s tę p o w a n iu  z a s a d z ie  f a k ty c z n e g o  1 
pe łn eg o  r ó w n o u p r a w n ie n i a  ludnośc i  
ż y d o w s k ie j .

P o  t y m  p r z e m ó w ie n iu  M a rsza lek  
z a r z ą d z i ł  p r z e r w ę  d o  godz.  16.30.

P i e r w s z y  m ó w c a ,  p o p o łu d n io w e j  d y ­
sp u ty ,  pos .  N o w a k  (P S L ), o m a w i a j ą c  
S y tu a c ję  r o ln ic tw a ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż 
R z ąd  w in ie n  o to c z y ć  s z c z e g ó ln ą  o p i e ­
k ą  d r o b n e  g o s p o d a r s t w a  ro ln e .  M ó w ­
c a  w y p o w i a d a  się  r ó w n ie ż  za  p o m o c ą  
o s a d n i k o m  w  z a g o s p o d a r o w a n iu .  P o  
p o r u s z e n iu  sz e re g u  z a g a d n ie ń  z te j  
d z ie d z in y ,  m ó w c a  d o m a g a  się  c o fn ię ­
c ia  z a k a z u  sp r z e d a ż y  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h  ł p o p i e r a n i a  d o ś w ia d c z a ln i c tw a  
ro ln iczego .

P o s, K a l is z e w sk i  (SD) o c e n ia  p o z y ­
ty w n ie  n a s z ą  l in ię  p o l i ty k i  z a g r a n i c z ­
nej , m ó w ią c  o  z a d o w o le n iu  w Związ­
k u  z u k ł a d e m  z C z e c h o s ło w a c ją .  M ó w ­
ca  w y ra ż a  n a d z ie ję ,  że  z o b o w ią z a n ia ,  
w y n i k a j ą c e  z tego  uk ła t lu ,  a  o d n o s z ą ­
c e  s ię  d o  P o la k ó w ,  z a m ie s z k a ły c h  w 
C z e c h o s ło w a c j i ,  b ę d ą  j a k  n a j s z y b c ie j  
w y k o n a n e .

Po s .  O z g a -M ic h a l s k l  (SL ) p o le m iz u ­
j e  z p o s łe m  M ik o ła jc z y k ie m  P rz y  
P S L  p o zo s ta l i  j e d y n ie  n ie z ło m n i ,  w 
z a c o f a n iu  i n ie n a w iś c i  d o  P o lsk i  L u ­
d o w e j .  P r z y t a c z a j ą c  s ło w a  M ic k ie w i­
c z a  o  s o l id a r n e j  w s p ó łp r a c y  p o s t ę p o ­
w y c h  r u c h ó w  lu d o w y c h ,  m ó w c a  s lw ic r  
d z a ,  że ty-tuly „G az e ty  L u d o w e j"  
'-wiiulczą o tym , że P S L  n e s o l .d a ry  
zu jc  się z w a lk ą  o w o ln o ś ć  lu d u  h isz ­
p a ń s k ie g o  I g reck iego .  M ów ca  n ie  wic 
rzy  ró w n ie ż  w p r z y j a z n y  s to s u n e k  
P S L  d o  Z w ią z k u  R a d z ieck ieg o .  Z PSI,  
n ie  m a zgody ,  z P S L  t r z e b a  w a lczy ć

P o se ł  T rz e b iń s k i  (SP) ,  o m a w i a j ą c  
p r o b le m  Z ie m  O d z y s k a n y c h ,  p o d k r e ­
śla s u k c e s y ,  o s ią g n ię te  n a  ty m  te ren ie ,  
z w r a c a  u w a g ę  n a  n a le ż y te  w y z y s k a ­
n ie  m n ie j s z y c h  o ś r o d k ó w  n a  ty c h  te ­
r e n a c h  i a p e lu j e  d o  R z ą d u  o  ż y c io ­
we s to s o w a n ie  d e k r e t u  o  s z a c u n k u  
m ie n ia  p o n ie m ie c k ie g o .

T ow . poe. K luaicw ire (P P R ) m ó w i o 
S p ra w a c h  żeglugi  i W y b r z e ż a .  Rząd 
d o c e n ia  z n a c z e n ie  b r z e g u  m o rsk ie g o ,  
c zeg o  d o w o d e m  je s t  p r e l im in o w a n ie  
4,5 m i l i a r d a  z ło ty c h  n a  s p r a w y  m o r ­
skie . W y k o r z y s t u j e m y  n a s z e  p o r ty ;  
ł o n a ź  żeg lug i  p r z e k r o c z y ł  j u ż  o 50 
p roc .  t o n a ż  p r z e d w o je n n y .  N ależy  
w y k s z t a ł c i ć  n o w e  k a d r y  ludz i  m o rz a ,  
o d d a n y c h  s p r a w i e  d e m o k r a c j i .

P r z e m ó w i e n i e  pos .  W r  n y -M e rS k ie -  
go (SL) d o ty c z y  s p r a w y  z d ro w o tn o ś c i .  
W s z y s tk i e  s u m y  na  le c z n ic tw o  w in n y  
b y ć  s k o m a s o w a n e  w  Min. Zdrowia, 
p o d o b n ie ,  j a k  w sze lk ie  o b ie k ty  k u r a ­
c y jn e .  M ó w c a  w y p o w ia d a  się  za  w,pro 
W a d ze n ie m  p a ń s tw o w e g o  p o w s z e c h n e ­
go  l e c z n ic tw a .

T ow , pos.  W o jciech o w sk i (P P S ) p o ­
św ię ca  sw o je  p r z e m ó w ie n ie  s p r a w o m  
p r z e m y s łu  p a ń s tw o w e g o  i jego  l in i i  
r o z w o jo w e j .  P olska  k lasa  ro b o tn ic z a  
i i n te l ig e n c ja  p r a c u j ą c a  z d a ły  p o d w ó j -
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ny  eg z a m in ,  z a b e z p ie c z a ją c  p r z e m y s ł  
f  n a d a j ą c  m u  n a jw ię k s z e  t e m p o  p r a ­
cy. O b e c n ie  m u s im y  z w ró c ić  u w a g ę  
n a  j a k o ś ć  t o w a r ó w  i w ty m  celu 
p r z e j ś ć  n a  s p e c ja l i z a c ję  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  z a k ł a d ó w  w o k r e ś lo n y m  d z ia l r  
p r o d u k c j i .  Z a s a d n ic z y m  z a ło żen iem  
k o n t r o l i  w p rz e m y ś le  w in n o  b y ć  s t a ­
r a n i e  o  p o d n ie s ie n ie  p ro d u k c j i ,  i je j  
ta n io ś ć  i u s p r a w n i e n i e  d z ia ła ln o ś c i .  
PP.S m a  p e łn e  z a u f a n i e  -r- k o ń c z y  
m ó w c a  —  d o  c z y n n ik ó w ,  k i e r u j ą c y c h  
m in i s t e r s tw e m  p r z e m y s łu  i b ę d z ie  w n o  
s i ła  sw ó j  w k ł a d  w d z ie ło  je g o  o d b u ­
d o w y  ł o r g a n iz a c j i .

T o w .  pos .  C h e tc h o w s k ł  (P P R ) s tw ie r  
dza .  że j a k o  r e f e r e n t  b u d ż e tu  M in i ­
s t e r s tw a  R o ln ic tw a ,  zna  d o b r z e  p r e l i ­
m i n a r z  tego  m in i s t e r s tw a .  Za c z a s ó w  
k a d e n c j i  p o s ła  M ik o ła jc z y k a ,  j o k o  m i ­
n i s t r a  r o ln ic tw a ,  j e g o  lu d z ie  t e n d e n ­
cy jn ie  p ro w a d z i l i  c h a o ty c z n ą  g o s p o ­
d a r k ę ,  a b y  t r w o n ić  p ie n ią d z e  p a ń s tw o  
we i u n i k a ć  k o n t ro l i .  O b e c n ie  n a s t ą ­
p i ła  z m ia n a ,  z a p o c z ą t k o w a n o  r o z b u ­
d o w ę  sieci  s z k ó ł  r o ln ic zy ch .  P rz e d  
M in i s te r s tw e m  R o ln ic tw a  s to i  z a d a n ie  
o czy s z c z e n ia  m a j ą t k ó w  p a ń s tw o w y c h  
z b y ły c h  o b s z a r n i k ó w  i ich *0111101 

j ś t r f t t o r ó w ,  k t ó r z y  u p r a w i a j ą  sa b o taż .
W czorajszą  d y sk u sję  za k o ń czy ła  

tow . POSŁANK A POLOW A (P P S ), 
o m a w ia ją c  zag a d n ien ia  o św ia to w e . 
W  p relim in arzu  b u d żetow ym  Rząd 
d a ł w yraz sw o je j trosce  i z r o z u ­
m ien iu  dta zagad n ień  o św ia ty , p o ­
św ię ca ją c  p o w a żn ą  sto su n k o w o  
czę ść  o g ó ln eg o  budżetu  P ań stw a  na 
potrzeb y  o św ia ty . P om im o to jed  
nak trzeba stw ierd z ić , że  sum y te 
nie są  w ysta rcza ją ce  w  stosu n k u  
do ogrom u  potrzeb . W ażn ym  za 
g ad n ien iein  sta je  » lę w d ob ie ob ce  
n ej zag a d n ien ie  szk o ln ic tw a  zaw o  
d ow eg o .

Z m iana stru k tu ry  gosp od arczej  
kraju  w ym aga n a leży tego  rozw oju  
łeg o  sz k o ln ic tw a . P ew ną ujem ną  
cech ą  jest w  tej d z ied z in ie  Istn ie­
ją ca  w le lo to ro w o ść , gd y ż  p u szcze-  
g ó in c  r e s i h i y  u trzym ują włr.stte 
sz k o ły  za w o d o w e. N adzór prdago  
g iern y  I k iero w n ictw o  o g ó ln e  tych  
sz k ó ł p o w in n o  być od d an e M in i­
sterstw u  (żśw ia ły .

D u żym i o sią g n ięc ia m i p oszczycić  
s ię  m oże .M inisterstw o w d z ied z i­
n ie  sz k o ln ic tw a  W yższego. N a leża ­
łob y  p o w ięk szy ć  jed y n ie  liczb ę w yź  
sz y c h  sz k ó ł in ży n iersk ich , m o g ą ­
cych  w szyb k im  cza sie  p o w ięk szy ć  
zn a czn ie  liczb ę in ży n ieró w  prakty­
ków . 'Łt w zg lęd u  na o g ó ln ą  s y tu a ­
c ję  P ań stw a  n iem u ż liw e  jest o b e c ­
n ie c a ik o w ile  zrea lizo w a n ie  zasady  
b ezp ła tn ości nau czan iu . D la  u m o ż­
liw ien ia  k szta łcen iu  m ło d z ieży  nic  
ztunnźliej należy  u sta lić  w ysok ie  
czesn e  d la m łodzieży  ze  s fe r  z a ­
m ożn ych . W d z ied z in ie  o p iek ł nad 
d zieck iem  M in isterstw o O św iaty  
rozw ija  o w o cn ą  d z ia ła ln o ść . %<• 
W zględu na w ie lk ą  ilo ść  siero t n a ­
leża ło b y  rozw in ą ć  ak cje  rodzin  z a ­
stęp czy c h .

P ożąd an e by łoby  rów n ież  p rzy ­
sp ie szen ie  a k cji przejm ow aniu  
przez M in isterstw a O św iaty  I s a ­
m orządy d om ów  d z ieck a , prow u- 
d zon ych  dolychcziuj przez zak on y . 
D o ty ch cza so w e bogu le d o św ia d c z e ­
n ia  w sk azu ją  ja sn o , że  jedynie  
słu szn e  i e c lo w c  w o b ecn ej  
rzec zy w isto śc i p o lsk ie j jest u lrzy  
n ian ie p ełn ej św ic ck o śc l o św ia ty  i 
w y ch o w a n ia  w P o lsce . W  zakon  
czen iu  p osłan k a  P o lo w a  poru szy ła  
z a g a d n ien ie  pop raw y b y lu  n a u czy ­
c ie lstw a .

M arszałek  S ejm u o d ło ż y ł  dalszą  de 
b atę  d o  g o d z in y  10 d n ia  n a s t ę p n e g o  
z a m y k a j ą c  p o s ie d z e n ie  o  g o d z in ie  19 
m. 50.

Kazimierz Czapiński
M ij* G ła t o d  d n ia , k iedy w  o b o ­

zie  k on cen tracy jn ym  w O św ięcim ia  
zm ari zn an y d zia łacz  P o lsk ie j  Partii 
S o cja lis ty czn ej, K azim ierz C zap iń sk i.

Dla p o k o len ia  m ło d y ch  so c ja lis tó w  a 
o k resu  sprzed  >039 r. dt* tn row eów , 
a k ad em ik ów , rob otn ik ów , d la  Wszyst- 
klrli tych , k tórzy n ie ty lko  u czu ciow o , 
(Cez w drodze g łęb o k ieg o  d ociek an ia  
p ozn ać ch cie li id eę  so c ja lizm u  i is to ię  
m arksizm u, n iezap om nian ą  p ozosta n ie  
p ostać K azim ierza C zap iń sk iego , c z ło ­
w ieka, k tóry p ok aza ł im , jak  trzeba  
m yśleć , d z ie lą c  1 uczyć.

K azim ierz C zap iń sk i u rod ził s ię  18 
listop ad a 1882 r. w M ińsku L itew sk im . 
W  jeg o  dom u rod zin n ym  k u ityw ow aw e  
b yły  trad ycje  p ow stań cze , u m atka l i ­
n ia ła  w p oić  w  m łod z ień ca  m iło ść  do  
o jc z y z n y , w o tn g ie t I n iep od leg ło śc i.

IV sz k o le  ro sy jsk ie j C zap ińsk i ze tk ­
nął s ir  z ta jn ym i k ó łk am i sa m o k sz ta ł­
ceniow y m '. b ędącym i ośro d k iem  ruchu  
p ostęp ow ego .

K ilkukrotn i*  a resztow an y  przebyw a  
w  carsk im  w ięzien iu . IV- lttoa r. z o ­
s ta je  po raz o sta tn i a resztow an y  i  aka 
/a n y  n a  zostan ie  nu Syb ir na 5 lat. U- 
dajc m u s ę  JeduuU uciec  za gran icę. P o  
zu a je  s ię  z  Leni m  m , z  k tórymi Sącry 
go  serd eczn a  zn a jo m o ść . M ieszkając  
ob o k  s ie b ie , p row ad zą  częste  1 d ługie  
d y sk u sje  na tem aty  so c ja ln e  i  p aL ty-  
cztie. P o  pew nym  cza s ie  C zap ińsk i 
przed ostaje  się  do kraju  I n a w ią zu je  
b ezp ośred n i i żyw y k on tak t z P PS . 
W ap ółp raeu je z red a k cją  „G łosu", a  
n astęp n ie  „Naprzodu**, w k tórym  w 1* 
la ch  1014 —  1919 o b ejm u je  s ta n o w i­
sk o  n aczeln ego  red ak tora . Na s ta n o w i­
sk u  tym  p o zo sta je  do chw ółi, k iedy Wy 
brano go p osłem  z ram ien ia  P P S  na  
Sejm  U staw od aw czy  z ok ręgu  Ż yw iec  
— W a d o w ice   -------   Z akopane,

T eraz C zap iń sk i p rzen osi Si* do  
W a rsza w y . Z aczyna  s ię  o k res jego  
w spółp racy  z „Robotnikiem ** I ok res  
prary p arlam en tarn ej. N ajb ard ziej In­
teresuje  ga  d zied z in a  sp ra w  sz k o l­
nych  I re lig ijn y c h . WygMwa za g a d n ie ­
nie „ w o ln o śc i sum ienia'*, Z ajm uje s ię  
także reform ą praw a in a lżeń sk lccg o ,

W tym  o k res ie  Ignacy D aszyń sk i 
o rg a n izu je  T o w a r zy stw o  U n iw ersy tetu  
R ob otn iczego . C zap ińsk i z ca łym  e n ­
tuzjazm em  bierze u d zia ł w ły c ll p ra ­
cach , s ta je  s ie  m otorem  T U R -u  t do  
o sta tn ie j ch w ili p rzed w o jen n eg o  Istnie  
nln tej org a n iza cji j e s ł  jej Cżynnym  
d zia łaczem . Jeg o  b roszury  i  artyk u ły  
d ru k ow an e w  „Robotniku**, d ocierają  
da n ajszerszych  m us.

C zap ińsk i jest jed nym  z  p ierw szych  
d zia łaczy  so c ja lis ty c z n y c h , którzy  
zw ró c ili u w agę na n ieb ezp ieczeń stw o  
fa szy zm u . P rzep row ad za  dak ładn ą u -  
iia llzę  jego ruchu . W yciągając ja sn o ­
w id zące  w p rost W nioski, o strze g  ł sp n -  
łeezf listw o  p o lsk ie  i. ca ły  św ia t przed  
grozą  fa szy zm u  1 jej zgu b n ym i k on -  
srk w en ctam h

N ad ch od zi trag iczn y  w rzesień  1939 
r. C zap iń sk i k ieru je  »ię na W schód , 
dociera  d o  L w ow a, lecz  tęsk n ota  za  
W arszaw ą, *a pracą party jn ą  w  d o ­
b rze zn an ym  so b ie  śro d o w isk u  sk łan ia  
go do pow rotu . W' W a rszaw ie  zastaje  
partię  już  w  p od ziem iach  p o  je j ro z­
w iąza n iu . C zap iń sk i n ie  so lid a ry zu je  
s ię  z  p o lityk ą  Rtiźaka i A rciszew sk iego . 
N a w iązu je  k on tak t z  m łod z ieżą , 2 p ier  
w srym  za lą żk iem  p rzy sz łe j D olsk iej  
T a r tii S o c ja lis ty czn ej —  * gru p ą  „ B a ­
rykady W olności**. U trzym uje  łą c z ­
ność z G arlickim , D u b o is I N ied z ia ł­
k ow sk im . W y stęp u je  ja k o  prelegen t nc  
p ierw szych  ta jn ych  k ó łk ach  sa m o k sc la ł  
Ct n io w y ch , na u licy  J a sn ej i T am ce.

C h arak terystyczn a  p ostać C zap iń sk ie  
go  zw ra ca  jed nak  w k rótce  u w agę G e­
st upo. L atem  1940 r. zo sta je  a resz to ­
w any w K arolin ie , d okąd  się  udaL, aby  
o d p o czą ć  ł o d w ró c ić  o d  sieb ie  uw agę  
p rześ la d o w có w . N astęp u je  dla n iego  
go lg o ta , k lórą  p rzejść  m u sia ło  ty lu  do  
b rych  sy n ó w  o jczy zn y  —  w ięz ien ie , 
O św ięcim  l śm ierć  w o b o z ie  k o n cen ­
tracyjn ym ,

I. G.

Czterech posłów przemawiało
U) poniedziałek tuieczór uj Sejmie

Zgodnie  z zapowiedzią  w  nu -1 g o  s to su n k u  M ik o ła jc z y k a  d o  N ie m -  
merze w czo ra jszym  p o d a jem y  do  c ó w , m ó w c a  u w a ża , że  p o lity k a  P S L  
kończenie sprawozdania  z d y sk u  I o b ie k ty w n ie  d z ia ła  n a  rzec *  N ie m ie c . ,  
s j i  w ieczorowej w  S e jm ie  z dn.  O p o w ia d a n ia  o  p r o p o z y c j i 51 p ro c .

na s ta n o w isk o

DYREKTORA UBEZP1ECZALNI W  W A R SZA W IE

K a n d y d a c i  n a  to  s t a n o w is k o  w in n i  p o s i a d a ć  k w a l i f ik a c je ,  w y m a g a n e  
a l f .  19 U s ta w y  o  U b e z p ie c z e n iu  S p o łe c z n y m  z d n ia  28,111.1933 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 51 poz  396) o r a z  § 93 S t a tu tu  U b e z p te c z a ln i  z 1933 r.

S t a n o w is k o  D y r e k t o r a  U b e z p ie c z a ln i  m o ż e  p i a s to w a ć  o so b a ,  k t ó r a  p o ­
s ia d a :

1) p i ę c io le tn ią  p r a k t y k ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  w z a k r e s ie  u b e z p ie c z e ń  s p o ­
ł e c z n y c h  lu b  d z ie s ię c lo le ln ią  w i n n y m  z a k re s ie ,  w  ty m ,  w o b u  w y p a d ­
k a c h  co  n a j m n i e j  t r z y le tn ią  n a  s a m o d z ie ln y c h  s t a n o w i s k a c h  k ie ro w n ic z y c h .

2) K w a l i f ik a c je ,  d a j ą c e  p e łn ą  - r ę k o jm ię  za  s p r a w o w a n ie  c z y n n o ś c i  dta 
d o l n a  o g ó łu  u b e z p ie c z o n y c h .

K a n d y d a c i  p o w in n i  d o łą c z y ć  do  p o d a ń  n a s ł ę p u j ą c e  d o k u m e n t y  lu b  o d ­
p isy  u w ie r z y te ln i a j ą c e :

1) M e t ry k ę  u ro d z e n ia
2) d o w ó d  o b y w a te l s tw a  p o lsk iego
31 d o w o d y  s tu d ió w  i d o ly c h c z a s o w e j  p r a c y
-1) ż y c io ry s
f>) z a ś w ia d c z e n ie  z  5 -c io  le tn ie j  p r a c y  n a  s a m o d z ie ln y m  a la n o w is k u  

•K ierow niczym  w U bćzp iep z a ln l  S p o łe c z n e j  l u b  w b. K a s ie  C h o ry c h .
Do s t a n o w is k a  D y r e k t o r a  j e s t  p r z y w i ą z a n e  u p o s a ż e n ie  m ie s ię c z n e  w 

w ysokośc i  o k r e ś lo n e j  p r z y  z a w ie r a n iu  u m o w y .  P o d a n i a  u d o k u m e n t o w a n e  
n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d r e s e m  U b e ż p ie c z a ln ia  S p o łe c z n e j  w  W a r s z a w ie ,  ul. 
C z e rn i a k o w s k a  231 w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r t a c h  z n a p i s e m  „ K o n k u r s  na

d zies ią l ton  ży w n o śc i, lek i, odzież i s ta n o w isk o  D yrektora"  do dnia 15.V II.1947 r. w  se k r e ta r ia c ie ’ d yrekcji.

23 bm.
P o s  J . A . K r ó l (SL ) p o ś w ię c i ł  s w o ­

je  ła d n e  p r z e m ó w ie n ie  p o le m ic e  z  po  
s ła m i B ie ń k o w s k im  (K i. k a t.- sp o ł.)  
o ra z  z  p o s łe m  M ik o ła jc z y k ie m  (P S L ). 
D o k tr y n a  sp o łe c z n a  k o śc io ła  s łu ż y ła  
w  h is to rii z a w s z e  k la so m  p o s ia d a ją ­
c y m , o d d a n ie  s z k o ln ic tw a  k o śc io ło w i, 
ja k  c h c e  p o s e ł  B ie ń k o w s k i, b y ło b y  
n a w r o te m  d o  śr e d n io w ie c z a .

P o d o b n ie  p o s e ł  M ik o ła jc z y k , p ro ­
p a g u ją c  l ib e r a liz m , b r o n i in te r e só w  
b o g a te g o  c h ło p s tw a , i c h c ia łb y  p r z y ­
w r ó c ić  o k r e s  m ię d z y w o je n n y .

P r z e m a w ia  p o s ła n k a  z  P S L  C h o r ą ­
ż y n a . M ó w c z y n i p o r u sz a  sp r a w ę  n ie ­
w y s ta r c z a ją c e j  i lo śc i sz k ó ł, d o m a g a ­
ją c  s ię  u p o r z ą d k o w a n ia  o p ła t  za  g o ­
d z in y  n a d lic z b o w e . I te j  p o s ła n c e ,  
p o d o b n ie  ja k  p o s ło w i B ie ń k o w s k ie ­
m u , n ie  p o d o b a  s ię  w p r o w a d z e n ie  
c z y n n ik a  s p łe c z n e g o  d o  k o m is j i  e g z a ­
m in ó w  m a tu r a ln y c h .

Z  k o le i  z a b r a ł g ło s  to w . p o s. O ch a b  
(P P R ), p o św ię c a ją c  w ię k sz ą  c z ę ś ć  aw e  
g o  p r z e m ó w ie n ia  w y s tą p ie n iu  p o sła  
M ik o ła jc z y k a . D z ia ła ln o ść  te g o  p o li­
ty k a  d o p r o w a d z iła  P S I . do ro zb ic ia , 
a  je g o  u c z y n iła  b a n k r u te m . Z ie m ie  
Z a c h o d n ie  n ie  z o s ta ły  n a m  o d d a n e  
w s k u te k  w s ta w ie n n ic tw a  M ik o ła jc z y  
k « , a z o s ta ły  z d o b y te  k r w ią  n a sz y c h  
ż o łn ie r z y . N ie  k w e s t io n u ją c  w r o g ie -

m a n d a tó w  d la  P S L , P P S  i S P  są  n ie ­
p r a w d z iw e . N a  ła m a c h  p ra sy  p e e s e -  
low skiej n ie  m a św iadectw a w ielk iej 
p ra cy , d o k o n y w a n e j  p rzez  n a ró d  n a  
Ziem iach O d z y sk a n y c h , są  n a to m ia s t  
la m e n ty  i ż a le . D z iś  ju ż  n a w e t  o rg a n  
w ie lk ie g o  k a p ita łu  a n g ie ls k ie g o  „T i­
m es" m u s i u z n a ć  n a sz  w k ła d  n a  ty c h  
te r e n a c h .

O statn im  m ów cą je s t tow . poseł 
R a a b e  (P P S ), k tó ry  w  sw oim  przem ó­
w ien iu  za jm u je  się zagadnien iam i 
n au k i i szkoln ictw a wyższego. M ów ­
ca po lem izuje z tw ierdzen iam i po­
słank i C horążyny na tem a t w yższych 
uczelni: w inny  być one ja k  najszyb ­
ciej zdem okratyzow ane. R ząd na tym  
te ren ie  zrob ił bardzo w iele, przede 
w szystk im  przez pow iększenie ilości 
tych uczelni. D otacje dla poszczegól­
nych zak ładów  są jed n ak  bardzo m a­
łe i p raca  pro feso rów  je s t bezgranicz 
n ie  o fia rna . N ależy u regu low ać n i­
skie uposażenie pre^esorów  szkół w yż 
szych.

P o r u sz a ją c  w  z a k o ń c z e n iu  p r z e m ó ­
w ie n ia  sp r a w ę  r e fo r m y  u s tr o ju  w y ż ­
sz y c h  u c z e ln i ,  r e k to r  R a a b e  a p e lu je ,  
a b y  p r z y sz ła  u s ta w a  p o łą c z y ła  tr a d y ­
c je  sa m o r z ą d o w e  w ż s z y c h  u c z e ln i  z  
ich  p o d p o r z ą k o w a n ie m  w ła d z o m  pań  
stwowym.
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Szkoła średnia ogólnokształcąca

tu roku szkolnym 1947-48
I J r  inisterstwo Oświaty wydr- III, i IV w  dwuletnich szkołach

i i l r h i A  t t r  r t i m M t i r r i a l n t r o K  o r n rr I z l ł c s r  T T Tinstrukcję w  sprawie 
organizacji roku szkolnego 
1947/48 ‘w  szkolnictwie średnim  
ogólnokształcącym.

Według tej instrukcji kszta ł­
cenie ogólne na poziomie śred­
nim będzie w róku , śźkolnym  
1947 48 realizowane w klasach 
III i IV dotychczasowego gim­
nazjum i w klasach I i II do­
tychczasowego liceum. Klasa II 
gimnazjalna ulega zatem likw i­
dacji. Wiąże się to z dalszą rea­
lizacją ośmioletniej szkoły po­
wszechnej, której- klasa VIII 
jest odpowiednikiem organiza­
cyjnym dotychczasowej klasyj mjP średnim. I tak absolwenci 
drugiej gimnazjalnej. Tylko VIII klasy szkoły powszechnej

gimnazjalnych oraz klasy III,
IV, V, i VI w trzyletnich szko­
łach średnich. Klasy sem estral­
ne winny —  zdaniem instruk­
cji — w przyszłym roku szkol­
nym istnieć vV:yłącznie przy 
szkołach państwowych.

Przyjm oum nie u czn iom
V f  ówiąc o przyjm ow aniu

u c zn ió w  do szkoły śred- Internatu  
niej ogólnokształcącej. Mini!j 
sterstwo zaleca zwrócenie śzcze 
gólnej uwagi na młodzież robot 
nięzą i wiejską, której należy 
udostępnić kształcenie na pozio

Nie zdaje nam się, by takie 
rozwiązanie zagadnienia pro- 
gramowego — chociażby na 
krótki czas —  było zbyt szczę­
śliwe. Stare programy są w  
znacznej mierze nieaktualne i 
nieprzystosowane do obecnej 
rzeczywistości. Brak podręcz­
ników zarówno, starych, jak i
nowych sprawę jeszcze 
dziej komplikuje.

bar-

rzedmlotem poważnej tros-

w„ tych miejscowościach, w któ 
rych w przyszłym roku szkol­
nym nie będzie klas ósmych 
szkolv oowszechnej, mogą przv 
szkołach średnich powstawać

przechodzą bez egzaminu do 
klasy III gimnazjalnej. Ucz­
niów tych nie obowiązuje nau­
ka języka łacińskiego. Celem  
utrzymania jednolitego pozio-, 

w porozumieniu z powiatowym; mu nie należy jednał: tworzyć. W y c h o w a n ie  
Inspektoratem szkolnym i zk  odrębnych oddziałów dla absol-1

jest organizowanie w przysz­
łym  roku szkolnym przy pomo­
cy czynnika społecznego i poli­
tycznego internatów, które win 
ny zapewniać młodzieży nie ty ­
lko pomieszczenie i w yżyw ie­
nie, ale stać się też ośrodkiem  
pozytywnej pracy w ychow aw ­
czej.

ło rozpocząć zupełnie normalną 
pracę.

Ponieważ jednak do tego 
punktu Ministerstwo Oświaty 
włączyło ’ także sprawę remon­
tów, całkowite przygotowanie 
nowego roku szkolnego zależeć 
będzie nie- tylko od dyrektora, 
ale i;od innych czynników, na 
które dyrekcje szkół nie mają 
wpływu. Do tych- czynników  
w inien być skierowany bezpo­
średni apel władz szkolnych.

Ł.

D w a  k o n k u r s y
£ed«k*j« Łygfodmilm „Nowiay Literackie" ogłosiła przed kii kr - 

n a  iygodeiami interesujący konkurs na „Kartkę z dziennik? nau­
czyciela", pod kaśłnr.: „Jeden dined Jyein i pracy noticzycieJa".

Ma to być spisana na gorąco relacja z pCzciycia jednego dnia 
w roku sokotnym 1946-47. W-e! kość tekstu «>iraa rie  prackraczae 
206 wierszy (wiełkodel „Nowin Literaekiek’1). Ponadto w warunkach 
konkneae podkreśla się, ie  nie ehodni tn o formę literacką pracy, 
!ee® główais •  Steppe średniość, sseserość i aotentyeroość wypewie- 
dei. 1’>v ’

Za tray aajleym r opisy wyxiutezone eą nagrody (I nagroda — 
2ffl.e#0 at, II — *5, III — a.OOC pł).

’ Jak się ostatnio dowiadnjemy termin nadsyłania tekstu na po­
wyższy konkurs upływa dopiero z dniem !S sierpnia, a nie jak nsfa- 
lono początkowo w dniu J5 H.pea b. r.

Rrdakcfa ..Zyctr «g!osił« konkurs u» protokóły lękcyj-
iic i sprawozdania z życia rvkolnrgu. < ełroi konkursu jest zgromadze­
nia akatcCiatu * praktyki szkolnej,! by poddać go a nul lnie naukowej 
dla wyświetlenie prohlemn toku lekcyjnego. Dokładne warunki poda­
li* są w nuunerec »/# „Życia Szkoły". Ogólna kwąi* nagród pprekrs 
twe rl In 0 .11101. prócz lego Heene nagrody książkowe. Praise nitirży 
nadsyłać w cr-aale do kOnrn r rzeźnia V*r. do Redakcj) „Zy-IH Szkoły' 
w Toruniu, ul. Kydgosk* 8.

Glos z terenu

Relikwie feudalne w  szkolnictwie
gnębią nauczyciela

zgodą kuratorium t. zw. klasy 
wyrównawcze o programie kla­
sy ósmej powszechnej.

S ieć  szkół średn ich
\ \ T  tej dziedzinie, do której 
* *  M inisterstwo przywiązu 

je — i słusznie — szczególną 
wagę, instrukcja zawiera na­
stępujące wskazówki: 1) decen­
tralizacja szkół, 2) przenoszenie 
szkół z centrum wielkich miast 
na ich krańce w uwzględnie­
niem przede wszystkim potrzeb 
sfer robotniczych, 3) uzgodnie­
nie sieci szkół średnich ogólno­
kształcących z siecią szkół za­
wodowych i zakładów kształcę- 
n h  nauczycieli, 4) ograniczenie

wentów VIII klasy szkoły po­
wszechnej i dla tych, którzy 
zostali promowani z I-ej klasy 
gimnazjalnej..

Postawienie sprawy jest, za­
sadniczo słuszne, brak tylko w  
instrukcji wskazania, jak roz­
wiązać trudności w układzie 
planu lekcyjnego, a może i pro­
gramu naukowego, gdy jsdńi 
w tej samej klasie będą się u- 
czyć łaciny, i to na różnym po­
ziomie przygotowawczym, dru­
dzy zaś nie. 

j I jeszcze jedna wątpliwość, 
i Co zrobić, jeśli się zgłosi więcej 
I kandydatów, niż jest miejsc w  
1 szkole. Jakie tu przyjąć kryte- 
t rium selekcyjne: kolejność zgło

N

zasięgu szkół prywatnych tam j ,
gdzie jest wystarczająca liczba| szen- wartost cenzur lnn 
szkól państwowych.

W związku z punktem ostat­
nim nasuwa się pytanie, czy
M inisterstwo Oświaty traktuje 
szkoły samorządowe jako szko­
ły  prywatne czy też nie. Jest to 
problem, który — jak dotąd — 
ciąży nieznośnie na naszym  
szkolnictwie i winifen być raz 
wreszcie rozwiązany chociażby 
w interesie samej Warszawy, w  
której szkolnictwo miejskie zaj 
muje tak poważne miejsce, za­
równo pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym.

W związku z budową sieci 
sfekólnej M inisterstwo przewi­
duje pewne zmniejszenie liczby 
szkół średnich ogólnokształcą­
cych, a to na rzecz zakładów  
kształcenia nauczycieli i szkół 
zawodowych.

Klasy sem estra ln e
C  zkolenie średnie odbywa się 
^  — jak wiadomo— nie tylko 
w szkołach normalnych tj. w  
szkołach o klasach rocznych, 
ale i w  szkołach o klasach se­
m estralnych. Szkoły te powsta­
ły  po wojnie celem wyrówna­
nia spowodowanych wojną 
strat szkoleniowych młodzieży. 
Ministerstwo traktuje je jako 
rzecz przejściową i zmierza sto­
pniowo do ich likwidacji ba­
cząc na to, by w czasie swego 
trwania były na odpowiednim  
poziomie naukowym i  wycho­
wawczym.

W przyszłym roku szkolnym  
będą w ięc istniały tylko klasy

ze w

czoło instrukcji organu 
zacyjnej wysuwają się jed. 

nak siłą rzeczy sprawy w ych o­
w awcze. „Szkoła średnia ogól­
nokształcąca — oto mocne sło­
wa tow. Ministra — musi się 
włączyć w nurt nowej rzeczy­
wistości polskiej, przyczynić 
się do utrwalenia Polski ludo­
wej i wziąć pozytywny udział 
w  pracy nad realizacją trzylet­
niego planu gospodarczego."

Oto myśl przewodnia pro-i 
gramu wychowawczego pol­
skiej szkoły średniej. Instruk-' 
cja ministerialna wskazuje tyl-j 
ko ogólne sposoby.jej realizacji. 
Musi ona przeniknąć całe nau­
czanie, musi znaleźć dobitny i 
owocny wyraz vv codziennej 
pracy szkolnej i w uroczystoś-J 
ciach szkolnych.

Jest rzeczą ppwszechnie znaną, 
te  w ustrojach współczesnych Ist­
nieją pozostałości formacji społecz­
no - gospodarczych dawno prze­
brzmiałych. Wystarczy, przyjrzeć 
się dokładniej organizacji rzemio­
sła, przedsiębiorstw chałupniczych, 
stosunkom w drobnych zakładach 
pracy, aby znaleźć w nich elementy 
archaiczne, mające mało albo nic 
wspólnego z ustrojem . demokracji 
ludowej.

Nie jest. wolne od nich i życie

Strona gosp od arcza
Program y

r y  instrukcji wynika,
^  klasach gimnazjalnych T W f  ładze szkolne rozumieją, że 

licealnych mają obowiązywać^ warunkiem prawidłowe-
programy dotychczasowe (z niei go funkcjonowania szkoły jest 
znacznymi dorywczymi zmia-j jej wyposażenie w pomoce na- 
nami), tylko w szkołach o kia-' ukowe, bibliotekę, pracownie, 
sach semestralnych mają rady. Kierownictwa szkół mają te 
pedagogiczne ułożyć na podsta-, sprawy przemyśleć i uporząd- 
wie dotychczasowych doświad- kować tak, by od początku no- 
czeń materiał nauczania. » wego roku szkolnego można by

N auczyc ie le
PPS-owcy
odstari iają sz tandar

Zarząd Sekcji Stołecznej Nauczy 
cieli PPS podaje do wiadoiliośći, 
ie  w ibfiii 21! ć/. reive* br. o godz. 
IS -K veil Związku .Nauczycielstwa 
l:C'.-kic:n> odbędzie we iiioiyslii'i- 
u Jsiirnire a S.Sand/rii Nauczycieli 
l'S*.Ś-oweó».

Zaproszęula aa uroczysto-śe wyda 
je tow. Jerzy Miehnicwiez w (gma­
chu Z NP. l \f ir .« M , ul. Similikołł 
skieg® 6/8, III piel co. ort gad/.. Dl 
>‘UOf> da  15 po p o łu d n iu .

szkoły. Co więcej — na tym tere­
nie pewne zjawiska mają rharak-' 
ter wyjątkowo trwały- 1 zasadniczy 
i riiV ujawniają leMdencji pomi­
mo gruntownej' przebudowy życia - 
do /zmian. 'IV pozostałości wiążą się 
ściśle ■/. pwwnymi cechami właści­
wymi stORtmkifm feudalnym, są 
swdistymi relikwiami i<—.1 Joirmaeji 
s połee/. no ek ołi o 111 ic/. n f̂ j

(i ile .chodzi o zawęsl nauc.życśel- 
ski, nakładanie rozmąnyćh obowią­
zków, wcale me objętych umowa­
mi o pracę" i choćby ' ustnymi, c/y  
zwyczajowymi, bo -piacm-ny eh nie 
m ai, jedi trwałym 1 efrra/, bardziej 
utrwalającym s-ię /jawiskiem.

Wszelakiego, typu nadprogramo­
we wykłady, uroczystości, obchody 
i pochody, opieki nad mtódżie/.ą, dni 
lasu, maiki, wystawy itp, tygodnie 
czerwonokpzyskte, . oświatowe, bur­
sowe, zbiórki złomu, książek i)U., 
bez. końca, są Zjawiskiem nagm.ti­
ny tn.

Ale nie tó jfcst , islol ne w łiu 
ujęciu sprawy, fstotne jest jedno* 
stronne narzucanie tych ciężarów  
pod jakże wymownym, niemal świę 
tym tytułem — oddziaływania wy- 
chowawczegó, który stał się fety­
szem nadużywanym coraz, częściej

dla celów obcych Istotnemu wycno- 
wariłu.

Wrzystko to razem nie jest ni- 
czym innym, jak narzucaniem obo­
wiązków nieobjętych umową o Dra­
ce, zjawiskiem właściwym stosun­
kom'- reudainyro.

D a r e n u z c z y z n a  
szkoln ic łw ie

P r z e t a r g
Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy ul. Marcinkowskiego Nr. 4 

na zarządzenie Okręgowej Dyrekcji Dróg Wodnych w Poznaniu ogłasza 
ęrzelarg pisemny nieograniczony na odwóz i wykład wygarbowanej ziemi 
z koryta rzek; Brdy a.mianowićife:

Transport od pogtębiarki wyładowanie z promów na brzeg i rozplano­
wanie w terenie około 2600 ms ziemi.

Miejsce pogłębiania znajduje się na rzece Brdzie przy km 13,7 (pow. 
mostów kolejowych) w Bydgosixzy. Ślepe kosztorysy robót, warunki tech­
niczne oraz warunki przetargowe znajdują się do wglądu, względnie są dot 
nabycia po cenie 100,— zł od kompletu w biurze P. Z. W. Bydgoszcz, ni. 
Marcinkowskiego Nr. 4 pokój Nr. 3.

Termin rozpoczęcia robót ustala się na 7 dni od daty podpisani® umo­
wy, zaś termin ukończenia na 3 miesiące od daty rozpoczęcia.

Wadium w wysokości 2 proc. sumy ofertowej może być złożone 
w formie książeczki oszczędnościowej K. K. O. miasta Bydgoszczy z win- 
kulaeją na rzecz P. Z. W. Bydgoszcz lub w papierach wartościowych uzna­
nych przez Min. Skarbu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na roboty 
ziemne" należy przedłożyć w P. Z. W. do dnia 14 lipca br. godz, 10.

W dniu tym o godz. 10,15 nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obec­
ności ewtl. przybyłych Oferentów.

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Poznaniu zastrzega sobie.
1) prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów
2) prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na wysokość ofe­

rowanej sumy. S7fi7

Z życia sekcji
W OJEW ÓDZKI 

ZJAZD NAUCZYCIELI PPS 
W O L S Z T Y N I E  

Pionieraika . działalność nauczyciel­
stwa zatrudnionego na odzyskanej d la  
Pciski ziem i warmijskie-j i m azurskiej 
podnosi )ego postawę ideową i sipo-1 
łeczno polityczną. D ało ono temu wy-1 
raz w licznym przybyciu na grudnio­
wy zjazd oświatowy PPS dc Wursza- 
wy i w zjeździć delegatów sekcji po- 
w atow ych w bieżącym miesiącu.

Z jazd zagaił sekretarz WK PPS w 
Olsztynie tow. Chwal inek i i oddał 
prżewodiniotwo weteranowi obozów — 
tow. Mrozowi,, pow ołując do  prezy­
dium tow. tow. kuratora dr Ktytańskie- 
4°, iusp. szkolnego z  Morąga — Jana  
P.aćzyć*k iego i imrfyaK.

.Referat polityczny wy.głosił tow. pos. 
W acław Polkowski.

Z dyskusji j spraw ozdań wyailkŁ, ie  
w ■ n-.ektórycb powicitach warmijskleh 
cdsetei- ?oirga-"J'zowan«igc v/ PPS nau- 
czyefe-lstwa sięga 30 proc. ogólnej lici-'' 

■'by; j»*su-jąćyeS, a w związku z t ym '
pbwsŁała
P.TPD.

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie, ogłaszają przetarg nie­

ograniczony na:
wulkanizację ogumienia taboru samochodowego.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, bez znaków 

firmowych z napisem „Przetarg na wulkanizację ogumienia" należy skła­
dać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 
5.VTI. r. b. do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu <> godz. 8-ej.
Bliższe dane oraz podkładki przetargowe można otrzymać w Wydzia­

le Zasobów MZK w godzinach urzędowania 8769

Przetarg nieograniczony
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego ogłasza przetarg na wy­

konanie robót kamieniarskich w Budynku C. H. P. Ch. w Warszawie przy 
ul. Mł. Jugosłowiańskiej 18 (dawniej Pierackiego).

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów i informacje można otrzymać 
w Oddziale Budowlanym C. H. P. Ch. w godz. urzędowania od 8 — 12ej

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Oddziale Budo­
wlanym w godz. urzędowania do godziny 10-ej dnia 4 lipca 1947 r.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych, uznanych przez Ministerstwo Skarbu, na sumę 
2 proc. od sumy kosztorysowej, wystawiony przez Wydział Finansowy 
C. H. P. Ch., lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 4.7.1947 r. o godz. 12-ej w Oddziale Bu­
dowlanym C. H. P. Ch. przy ul. Mł. Jugosłowiańskiej 18.

Roboty winny być wykonane w całości w ciągu 60-ciu dni roboczych 
oa otrzymania zlecenia.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo.
a) unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia z te­

go tytułu jakichkolwiek odszkodowań.
placów*-; fb S , OMTUR b] Swobodnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu.

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Szczecinie ogłasza pr/ęlarg na odbudowę 

domu przy ul. Mariana Buczka 46/41 w Szcźecinie o kubaturze około 
35000 m3, z uwzględnieniem, robót ziemnych, muraskich, betonowych i żel­
betowych, tynkarskich, ciesielskich, stolarskich, .ślusarskich i kowalskich, 
dekn'rskk-h i blacharskich .szklarskich, zduńskich, posadzkowych, malar­
skich wodociągowych, kanalizacyjnych, centralnego! ogrzewania i elektro­
technicznych.

Oiertv należy' składać w dwóch zalakowanych nieoznaczonych koper­
tach w Ubezpicczalni Społecznej w Szczecinie przy Al. Jedności' Narodo­
wej 12, pokój Nr. 212 w godzinach 8 — 12 do dnia 4.7.47 r. Do oferty na­
leży dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub w papierach wartoś­
ciowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu na sumę 1 proc,, od sumy , 
kosztorysowej lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium. Po­
nadto należy złożyć odpis posiadanego świadectwa przemysłowego względ­
nie karty rzemieślniczej lub koncesji na prowadzenie robót.

Ślepe kosztorysy i informacje można otrzymać w Ubezpieczalni Spo­
łecznej pok. Nr. 308 do dnia 30 czerwca w godz. 8 — 12 za zwrotem kosz­
tów.

Dopuszczalne są zarówno całkowite lub częściowe oferty, odpowiada­
jące ogólnym warunkom ofertowym w granicach zasadniczych trzech ro­
dzajów robót t. j. 1) robót budowlanych, 2) instalacyjnych i 3) elektro­
technicznych. OtwaTcie ofert nastąpi dnia 4.7.47 r, w Ubezpieczalni Spo­
łecznej pokój Nr. 308 do godz. 12. ■

Złożone oferty obowiązują oferentów do dnia 19.7.47 r, pod rygorem 
utraty wadium — w przypadku gdy oferent nie może przyjąć'oznaczone­
go, terminu, powinien sam ustalić termin ważności swej oferty. Wszelkie 
zmiany ofert lub ich cofnięcie są dopuszczalne tylko przed terminem roz­
poczęcia przetargu. W przypadku przyjęcia oferty Ubezpieczalnia. Społecz­
na tytułem zabezpieczenia zażąda złożenia kaucji • gwarancyjnej w wysokoś­
ci 5 proc. od całości względnie części suiny kos* to rysowej — sposób i wa­
runki złożenia kaucji zostaną oznaczone w umowne.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo;
a) wyłączenia z oferty pewnej kategorii robót,
b) rozszerzenia lub zmniejszenia prac w granicach 25 proc sumy kosz­

torysowej,
ć) uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podania powodów i pono­

szenia z tego tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności,
d) swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę. 8758

Ministerstwo Skarbu
O G Ł A S Z A

przetarg nieograniczony na wykonanie i dostawę:
lj 500 sztuk alkoholomierzy o skali 5—20 z podz. '/«, cechowanych przez 

Główny Urząd Miar wraz ze świadectwami tegoż Urzędu, 
2) 500 sztuk cylinderków ze szkła białego do kompletów kieszonkowych, 

ściśle1 dostosowanych do futerałów zewnętrznego i wewnętrz­
nego z płaskim dnem szlifowanym.

Szczegółowych informacji co do powyższych przyrządów udziela do 
dnia 2.VI1.47 Departament VI Ministerstwa Skarbu w Warszawie, ul. Wi­
leńska 2/4, III piętro, pokój Nr. 320, w godzinach od 8—12.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach ’ do skrzynki ofert 
Ministerstwa Skarbu w pok. 14, Kancelaria Główna, w godzinach urzędo­
wania do dnia 3.VII.1947 r. godz. 12 w południe, po czym nastąpi komi­
syjne otwarcie ofert.

Do oferly należy dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce lub pa­
pierach wartościowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu na sumę 2% 
od sumy kosztorysowej, wystawiony przez Urząd Skarbowy, w rejonie 
którego oferent posiada, firmę, lab dowód zwolnienia od obowiązku zło­
żenia wadium.

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie; 1) prawo unieważnienia prze­
targu bez podanie przyczyn i ponoszenia z tego -tytułu jakichkolwiek od­
szkodowań, 2) prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na wy­
nik nn-etaiwu SI zlecenie wykonania części zamówienia. 86798727 nik przetargu, 3)

w
Ten stan• iv.ee/.y pogłębia się Jes®' 

ćsse be/.ptatnyiri, albo symbolicznie 
opłacanymi, ich charakterem. Bo 
czyt  nie je.sil np. typową darem- 
.</.ezyzną l połączoną zwykle z do­
płatą z kł.e*'t-iii nauczyciela) orga­
nizowanie kilkudniowych obowiąz­
kowych wycieczek, /.ubierających 
całko wicie dliii i noce, ze stratą do­
chodu z 'zajęć Ubocznych bez jakich­
kolwiek przyjętych wszęcteie ife t?  
Czyż nie są laką samą formą da* 
rems/.czyzny rozmaite inne krótko­
trwałe ma polecenie przeprowadza­
ne wycieczki? Czyż. nie jest darem  
sżc/.y/ną zabiera ido dni świątecz­
nych i wypoczynku, za yw ar agitowa­
nego ustawą! i ńa korila-rencje ro­
dzicielskie? C vyt nic jest darem- 
sżczjraną wyśiadyWańić prżez dzie­
siątki godzin .na zelwaniach peda­
gogicznych, często jałowych lub 
'/.gola zbędnych? Czyż nie ma ta­
kiego samego charakteru cała dar­
mowa (pardon! za 100 złotych) 
praca opiekimków klas?

Te obowiązki są narzucane nau­
czycielowi jedinołdronriie, z coraz 
mniejszymi skrupułami, narastają, 
jak lawina, bez możliwości odwoła­
nia i bezstronnego sądu. Sądem, 
typowo patrymonialnym, jest w ła­
dza wyda jąca zarządzenia i orzeka­
jąca bezapelacyjnie o ich słuszno­
ści. Nota bene, liczba tych włada 
zaczyna niepokojąco wzrastać.

Anachronizm serwilizmu
Mamy i inne pozostałości feudal­

ne. Chłop całował panu w rękę, w  
najlepszym wypadku w ramię, aby 
nie 7,brukać dłoni pańskiej. Mam  
wrażenie, że ta czołobitność pozo­
stała i te  ona jest właśnie jedną z  
przyczyn poniżenia zawodu nauczy­
cielskiego. Serwilizm wobec wszel­
kiej władzy, i faktycznej i urojonej, 
nawet tak skromnej, jak dyrektora 
szkoły, pozostał i krzewi się w  spo­
sób nagminny, a znajduje swój w y­
raz w  rozmaitych postaciach, choć­
by np. w  oficjalnych uroczysto­
ściach imieninowych dyrektora szko 
ły, a na prowincji — 1 innych osób. 
Ostatnio zjawia się w  form ie zjed 
nywania sobie przychylności t. zty. 
przedstawicieli społeczeństwa. Do 
czego to doprowadzi w  zapadłych 
dziurach prowincjonalnych!

Feudalizm nie sprzyjał tężyźnie 
charakterów stanów eksploatowa­
nych. Ale m y jesteśm y już podob­
no poza nim, i na tym  przynajmniej 
odcinku m ógłby i powinien on zgi­
nąć.

Nauczanie wychowujące
Oczywiście, może mi ktoś zarzu­

cić, że uwagi moje zmierzają do li­
kwidacji pracy wychowawczej szko- 

I y. N ie jest to moją intencją bynaj- 
I nnlej. Pragnę tylko przerzucić isto­

tną treść pracy szkolnej na nau- 
jczanie wychowujące, będące właści- 
fwą istotą zadania nauczyciela, pra­
gnę postawić zatak zapytania tiad 
szeregiem komedii wychowawczych, 
pragnę dokładnie określić czynno­
ści pozalekcyjne z uwzględnieniem  
ustawodawstwa ochronnego pracy, 
pragnę jasnych i wyraźnych umów, 
hamujących pracodawcę w narzu­
caniu coraz to nowych darem- 
szczyzn na barki nędzarza - nau­
czyciela i pragnę powołania do ży­
cia obiektywnego orzecznictwa w  
sporach, w olnego od momentu są 
du patrymonialnego

Uwzględnienie tych postulatów  
byłoby poważnym krokiem do li­
kwidacji pozostałości form acji feu­
dalnej i zbliżeniem do form praw­
dziwej demokracji ludowej.

C. L. f

k
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flf PAST
R ofn fe  a k ty w n o ść  PPS

w ZąbKcwitóch Śtąskłdi
■Aktywność P PS  n a  te re n ie  p o . 

w iaK i Z ą b k o w ic e  Sl&sk.e o s ta t­
n io  ź f ii tż f iię , w irę-sła . P o w sty A
.n o w c  t o l -,1 P P Ś . C k tb y w a j?  Sie l i ­

czne z e b la n ia  i m a só w k i, n a  k tó ­
rych  p ro w a d z o n e  sg. ży^/e d y s­
k u sje  na te m a t w a lk i z  d rożyzng , 
w sp ó łp ra c y  z P P R  n a  zasadzie  
r ó w n c rz ę d n c ic i  o b u  p a r tii,  tę ­
p ie n ia  k a rie ro w ic zó w  i ro zb n a - 
czy je d n o lite g o  f ro n tu  ru c h u  ro ­
b o tn ic ze g o . .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y to  
się p o s ie d z e n ie  K o m is ji p o ro ­
zu m iew aw cze j P P S  i P P R , na 
k tó ry rh  p o s ta n o w io n o  zw o łać  
W spólne z e b ra n ie  .ak tyw u p o w ia ­
to w e g o  P P S  i P P R  n a  poczg tek

lń ź y iv # r i& v v ł&  i T e c h n i c y  

P . P . S - o W t y  p r a c u j ą c y  

w  W a r s z a w i e

W y^-.Ia ł E k o n o m ic z n o  - P rze- 
rm  sło w y  S to łec zn e g o  K o ń k itc th  
P F S  z a w iad a m ia , że w szyscy i n - ; p rzy sz łeg o  m iesiąca , 
ży r.u ,ro w ie  i te ch n ic y , cz lo n k o - { W  c iąg u  u b ie g łe g o  
v :«‘e P P S  zam ieszk u jący , w z g lę d -  j jedyn ie  
jd c  p ra c u ją c y  w  arszaw  ie , w in-
r." jak  n a jp rę d z e j, w  ce lach  eM’i* 
c ifscy jrtych  n a d e s ła ć  d o  StOfecZ- 
n b g o  K ófftitSB i P P S ., u ł.  M o k o ­
to w s k a  24, życ io rys w  2-ch e- 
g z ć m p la rz a c h  z w y ra źn y m  zazn a­
czen iem  n az w isk a , a a re s u  i zaj- 
móW attfeRo o b e c n ie  s ta h o w isk a .

ty g o d n ia  
zosta ły  z o rg a n iz o w a n e  

n o w e  k o ła  P P S  p rzy  Z a rz . M ie j­
sk im  w  Z ą b k o w ic a c h , w  M a n fre  
d o w ica ch  i w  B rzeźnicy .

W  d n iu  21 bm . o d b y ło  się 
W a ln e  Z e b ra n ie  w  W a rc ie , g d z ie  
z n a jd u je  się fa ljtv k a  ce llu lo zy . 
W  z e b ra n iu  w zię ło  u d z ia ł po  
n a d  100 cz ło n k ó w  P artii.

K «ł« PFMpeteffi1
O S r B d e k

im. St. Dubois
kw iatów , W dniu  Im ien inZ to n iH  - ; .  ■ ■  , . .J

tb * . » » a  B erkow skiego, K o- ^ w " z i e  s i |
ftoźa 51, bflArowa-

z e b rAm i : kot a r f s  p b z i
DYREKCJI P. M. T.

D nia 25 czerw ca r. b. (czw artek), o' jFJ- 
dż.inie 14-ej odbędzie się  Zebrahie K ola 
P P S  p rzy  D yrekcji P . 11 T. R e fe ra t po­
lityczny wygłosi Liw. K alinow ski 
KOŁO T E l '.N O W E N r. 5 B O T t S K l

PRAGA CENTRALNA
D zielnicę P P S  P ra g a  C en tra lna  tow  ja- 

dam iam y, że w dniu  25, 6. rb . o 8odz

N A G R O D A !
50.000 zl.

za w ykrycie  spraw ców  kradzieży 
peniciliny, pochodzącej z darów  
UNERA, a  dokonanej w  m agazy­
n ach  G ospodarczego Z rzeszen ia  S a ­
m orządu T ery to ria lnego  w  Łodzi, 

ul. K opern ika  67/B&.
Cechy peniciliny są znane.
W szelkie wiadomości proszę kiero­

wać Adm inistracja Dziennika Ł ó d z ­
kiego, Łódź, Piotrkow ska 96 pod „Nr. 
! 081-1“.

■ -  ; -  iii -

P łS »  zajłttwiaHi
dobrą pogodę to lipcu

W edług zńpoto edzi BlHM-u to 
piferwisiżycii ły£cd<ńach lipea Polska 
znajdzie się pod wpływełn wyżu bń- 
romctryczncgó, zlylłżSjącego się z Za 
c!io<fenej Europy. Wyż len hibś e sta­
lą stoiioćźhą pogodę.

Z miesiąca na mtesia,c
rośnie głód „hotelowy

Warszawa go przetrzyma 
stolica jednak — nie

c n

O wiellkśim z a-p o trz ebo w arniu „na
łóżka" w 6tolicy świadczy fakt, że 800 
miejsc, jakimi w tej chwili dygptiftUije 
5 hoteli miejskich, sta le  jest zajęto. 
Daje to rocznie 12 milionów źł. kdSle 
Zarządu Miejskiego. Tylko tyle bo­
wiem —  według sta tu tu  hoteli nńcj- 
r.kidh przypada miastu z- sumy 30 mi- 
!ióhćw zl, jakie w Zysku wykazało w 
A . przedsiębiorstwo.

Ilość miejsc, jaką dysponują hotele 
mtejiśjtto, jest za mała,, wobec ilości 
Zęjlćfezeó, tym bardziej, ie  dc. 500 łóżek 
w hotelach 44 a lt  zajm ują cudzożiethcy.

RćfeZtę zapótjrztboWinią zaspokajają, 
nigdzie nie rejestrowane, domy isocle- 
fotot.

Za mało wianków na „W iankach"  
nomy warszawiaków stawiły sią nad Wisła

10 tA>S .,Społem  
lo zl. 1.50ił.— n a  odbudow ę socjali- 
stW źhcgó oSradłkc im.
s t .  1'ut.ol., w  O tw ocku.

k o -  j i-s-'
tier1
Szwedzkiej 2—4.

w alne zebranie JCola 
w lokalu p rzy  ul.

I'RAG A CENTRALNA H E E e EAT 
feOMKCY

D nia 25 b m. o godz 19 przy  ul. Sztoftdz-
ItieJ 2—4 odbędzie się zebranie ICata K o­
biecego przy  dzielnicy P P S  P ra g a  Cen­
tra lna .

ZEBRANIE 
DZIELNICY

14 ref. toto. 

ref. tow .

_  NA KOŁACH 
.  WARSZAWA ZACH. 

K O LEJA RZE
SOK — 25 bm. o godz. 15 ref. toto. 

J .  Gero.
Sygnałow cy 26 bm . o godz 

J .  Gero. ,
Drogowcy 28 bm . o godz. 13 

J . Gero.

I  życia terenu
WOJEW ÓDZKA KADA l ’PS

w  s z Cż E c i n i e
N a pierw szym  swym  posiedzeniu nowo 

w ybrana  W ojew ódzka R ad a  P P S  ukon­
sty tuow ała  się n as tępu jąco : P rzew odni­
czący tow. P a te k  K onrad  I w iceprzew od­
niczący tow . Chylkiewicz, I I  tow. K ro- 
gulec.

NOU E WŁADŻt VVK PPS
. . .  SZCZECIN

W ybrany  W ojew ódzki k o m ite t  HPS w 
Szczecinie ukbnstytutoW ał się następu jąco : 
Przew odniczący S tanisław  Skow ron I  wi- 
ceprsewodnlcząjcy Iow. w icew ojew oda K a ­
niew ski II-tow . Cieniak Czesław. Sekre­
ta rz  W ojewódzki tpw . P rzetacżh ik  E uge­
niusz, I I I  Sek re tarz  tow . terożek S tan i­
sław, skarbn ik  toiie. Żałęski.

JŁC)!#thVlKAT H K  |>PS .SZCKECtN
P rzypóm ina się w szystkim  K om i­

te tom  Pow iatow ym  PPS  o obow iąz­
k u  w yznaczenia ko responden ta  w 
m y ś l  wysłanefeo okólnika. ,

t e  K om itety  Pow iatow e, k tó re  nie 
w ykonały  jeszcze tego zarządzenia, 
w in n y  to  Uczynić najpóźniej do dn ia
30 bm . ■: . . . . . . .  ,

W yznaczony koresponden t w inieni 
niezw łocznie podać swój adres, da tą  
u rodzen ia  i jedhą  fo tografią  do WK 
P P S  Szczecin (re fe fa t prasow y), ce­
lem  w ystaw ien ia  m u legitym acji.

ftkrcilia  Dzielnic i Kół
t  W A fiŁ  P P S  oKtdy mtOV.HOVVA

Wezyacy członkowie P P. S. — dziel­
nicy Grochów, którzy należą do Żwiąz 
k u  Uczestników W alki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację, winni zareje­
strow ać feię W W ydziale Wojskowym 
dzielnicy do dnia 27 bm.

R eferat przyjm uje w poniedziałki, 
ćródy i p i |tk i  w godz. 18 — 20.

WY AGA ftA lłN l DZIELNICA’ 
p R A «A  — PDŁtiDNIE

D nia Ż5 bm. (srbda) o godz. 15-ej 
odbędzie sią W lokalu , przy. u l. S ie- 
olfefckiej 37 pósiedzenie K lubu  R ad ­
nych # P S  P r  Aga — R bludnie.

R e fe ra t ŚpbWzielćży zawiadamia Wszy- 
.nkiqh członków zarządu SbóMMetnl,
±e w diiiu  25 czerwca b. r. (SToda) o 
godzinie 17.80 punkfuam ie  odbędzie cię 
pbźle^żenie zarZądu w lokalu Dzielnicy 
ul, N iem cewicza .9 m. 130.

brdS. 25 csęrwęa, b. r . . (środa) o SpdZi; 
n ie  i i - e j  p unk tualn ie  Odbędzie się w lo- 
’calu t>feTeln5ćy Niemc^tvicza S m. ISO dnl- 
s iy  k tlrs Q fipóiazielęzości. w k tó fym  re- 
fe ra t w ygłosi tpW. dyr. T ybo-rofeki nd 
tem a t „Soóldzieiczość .w DeUlokrAcjl L u ­
dowej k  po-fźlązaniu Samopomocy Chlop-

D Z IE I.N il A liCHOTA.
W lrod% dn ia  25 czerw ca b. r. O godzi­

n ie  18-ej w lofeklu dZielhicy ÓrZy ul.
N iem cewicza 9 m. 130 odbędzie się zeb ra­
n ie  K om itetu  Dzielnicy.

W  jpiątelt dn ia  27 czerwca b. r. 
dźlh ls 1.8-ei W ldkal‘4 D zielnicy 
dęlibta odbędżle, s i l  żebranie cżlonk 
«S:ffipatykdW PPS.

D t i n A i i  A b Ie łA n y
Dnią ŹDgo- ćżerWca ó 5Kł;-..3S-^ i odbę j W B ydgoszczy  od b y ły  s ię  m iptrzo-

D oiroczne, t r a d y c y jn e  „W iam ki" zjgro 
lń a d z iły  w  p o b liż u  m o s lu  Foł).ŁatowfeiŁ5e- 
go, p o  obu s t ro n a c h  W is ły , o g ro m n ą  
ilo ść  m ie sz k a ń c ó w  W a rsz a w y . P o g o d a  
d o p is a ła  znakohitcife —  je d n ię  bairdżo 
g ro ź n a  cbmiUra p rz e p ły w a ła  śżyfckó, 
n ie m a l n ie z a u w a ż o n a  p rżbZ  p u b l ic z ­
n ość , k tóra  * zac ie tew ite M em  cźlSćkła 
n a  ti-a d y ey jiib  w id o w i’elto .

Trzeba pray  znać, ik  oczWMwWiife 
trwało długo. Już  o gedzirtie 20 odbił 
z przyśtalńi Ligi - M orskiej esta to i s ta ­
tek, wypełniony gośćmi. Zatrzym aliś­
my eiy w pobliżu mostu i do godziny 
22 obserwowaliśmy z niesłabnącym za­
interesowaniem kąpiącą feię młodzież, 
mnóstwo uw ijających się kajaików oiraz 
kilka łodzi kltibów wtoślaMskiich.

Z zapaidhięciem zmroku rozpoczęły 
się fajerwerki. K ażda efektowniejsza 
ralrieta witalna była okrzykami; N aj­
większe powodzenie miały, oczywiście, 
wiązki rak iet W róźhyoh kolorach.

ŻAibawa skończyła się oktfło 23. W ar­
szawiacy, zachęceni ciepłym i pogod­
nym wieczorem, w racali dó dótnów 
przeważnie piechotą i tram w aje, k tó­

rych ruch przedłużono, jeździły niemal 
puste.

Uczestników tegorocznych „W ian­
ków " za sta n o w ił fakt, dlaczejgo tak  łna- 
łb (kilka Zaledw ie) p u szczo n o  w ian- 
ków. Czyżby aż taka pow ojtn n n  dknto- 
rbliżacja?

W alka z nimi będziie bezskuteczna 
tak długo, dopóki ni* będą uchwycccic 
w ewidencję wszystkie koinspirującfe 
się pensjonaty i pryw atne hoteliki.

ZA TANIO?
Przedstawiciel Hoteli Miejskich, re 

fe ru ją c  na pesiedżeniu Komisji Piano 
W ania Stół. Rady NarodowCj sprawy 
tfcgo przedsiębiorstwa, doszedł do wtlćo 
sk u , że  c e n y  za w y n a je m  pokci, m im o 
o s ta tb ie j podwyżki, są  za niskie. (N aj­
wyższa ftp. stawka w  hotelu „Polonia" 
wynosi 590 zł za d o b ę ) . W projckto- 
wrnych dwóch hotelach, które m a wy- 
budbwać k o n so rc ju m  s z w a jc a r s k ie  przy

tysiąc złotych miesięcznie. ViV ’.Lie 
próby przedysłokcwania t) d t h k a to - 
rów feą ha razie beżshutoczćb. Pćóę cao 
wkoo itn np. wzżńiiatt la l ą  ćasfą -.:ćć 
numerów w hotelu jlii-isltim przy ul. 
Stalowej, który z rac ji ccdzlcc a cd  
śródmifećcia cieszy, ąię Blniójazą Irek- 
w tne ją  niż pozostałe. Propozycja cccf- 
kałz się z cdsnową.

Nawiasem można tu dc-dać, że Za­
rząd Gł. ŻW. Urzędników' Patfciwewych 

i ma przydzielony ćetn h'a w i -cccoić przyla »Tz
ul. Mokotowskiej 14 1 cholnięby z’vcl- 
feił 8 pcieot, k tćrę zaim uie w !
!ń“, lecz od 'sicnpr.ia 1916 *.-.•*>:« jr.oic 
doczekać 6'ię decyzji władz • budowla­
nych na poziwolcnie rozpoczęcia.rem co 
tu.

Pożądane byłoby też zal-tw icnie 
sprawy dawnego H otelu Turystyczcc-fo

iiił. Emilii P later, opłata za ddbę wy- p rzy  ul. Słairyrkiewicza; Wybudowało 
nosić ma 12 fraftków szw ajcarskich cd i So ńliasto, a zajęta Samopomoc Ghlcp- 
Cteofay.

Pedwyższfecie więc Cennika, jest, we-j 
dług słów przedstaw iciela H oteli Miej-; 
skśtoh tym bardziej uzasadniane, że 
przedsiębiorstwo ftie Ótirzytnuje żad- 
łiytćh przydziałów  po cenach sztywnych 
i jest zdane na własne siły.

Szczególnie dokuczliwi d la kasy 
przedsiębiorstwa są pracownicy, po- 
sżożególnyfch mihlfeteirwlW, b iura Rady 
Szkół W yższych f Zarządu Gł. Zw. P ra 
cOwnaków Państw., zakw aterow ani na 
s ta łe  w „Bristolu". Pokoje zajmowahfe 
przfez nich opłacanie Są bardzo nifikb —1

Newe nazwy szkół warszawskich
ku pamięci wielkich dzia łaczy dem okratycznich

dla Młodzifeży Pracującej — Praga, ul. 
la g  ęliońśka 38 — otrzyma nazwę: 
PaAśtwoWe GittluAZjum i L’ceuhi dla 
Młodzieży Pracującej łam, ltfiiacefto 
BńAżyństlego.

4) Państwowe Koedukacyjne Liceum 
PedagogiCżDe Nr. 2 — w WarSZaWie, 
ul. Otwocka 3 — otrzyma nazwę: Pań 
siwo we Koedukacyjne L cetnn  P ed a ­
gogiczne im. W ładysława Spasowskłe- 
gu.

Nadanie nówej nazwy tym szkołom 
Odbędzie się w czasie uroczystości za­
kończenia roku szkolnego.

SZeri^ szkół wansznwskich otrzy­
muje nbwe nazwy.

1) Państwowe Męskie G:mn&zjltth 
MechaiiicZtiię Kolejowe — N ow e Bru­
dno, ul. Odrowąża 76 otrzyma inazwę: 
Państwowe Męskie Gimnazjum Mech a 
ncżńe Kolejowe flni. ge». K ai* ti
ŚwirrcZeWskiego,

2) XVI Pańsiwowe Gmjiazjum i Li­
ceum Żeńskie — Żal toorz, Pl. Inwali­
dów 10 — otrzyma nazwę: xVl Pań­
stwowe Gimnazjum i, Liceum Żeńskie 
Im. Stefanik Srmpułowskiej.

3) Państwowe Gimnazjum j Liceum

eka.

KTO NASTĘPNY?

Z przcdistaWitinych faktów Wynika, 
że miasto ma wiele trudności z Idko- 
Waniem na noc przejezdnych.

Rosnący jednak ciągle w stolicy przy 
pływ interesantów, gości, turystów  wry- 
ińaga poświęcenia temu zagadnięciu 
bacziriiejszej uwagi. Sądzimy, te  i kapi­
ta ł krajoWy {.np. niewątpliwie zamożny 
Zw. W łaścicieli Przedsiębiorstw  G a­
stronomicznych), gdyby mu dano cdpo- 
witedńie warunki, zainteresowałby się 
budową hoteli, łym bardziej, że wkład 
oprocentowałby się stosunkowo szyb­
ko. Przecież spółki szw ajcarskie, które 
niedługo zaczynają budować dw a hote­
le w W arszawie nie powinny mieć Wy­
łączności. (R em ).

ARCZE

Kosztem budowy nowych kin

finansowanie nieudaiych eksperymentów
a przed kinami tu W ąrszainie 
codziennie... .jagęnki... ogonki...

W ydaje się nieprawdttpódbbńe, a je ­
dnak „Film Polski" żbiterający „ n a  czy 
slo“ ók. 20 nfiliońów Zł. miesięcznie 
z oksploatacji 400 sal kinowych w

Rozpoczynamy przygotowanie
de mecze nriiDzypeAśtweitetD t N m i l i

Już w k rótce, bo 19 lipca W arszaw a śk i doprow adzić do najlepszej form y.
będzie terenem  p ierw szego  po w ojn ie , 
m ięd zyp ań stw ow ego  spotkan ia  w  p ił­
ce nożhej m ięd zy  R um unią a P olską. 
K ontakt p iłkarsk i z R um unam i przed  
w ojn ą  b y ł dość ży w y , a le  na ogół Wy 
chodziliśm y  ze  spotkań  m ięd zyp ań­
stw o w y ch  z w y n ik iem  Ujem nym . Po 
naszym  tegoroczn ym  pierw szym  wy­
stęp ie  w  N orw egii, trudno sob ie W ie­
le  O biecywać z  m eczu  z R um unam i, 
n iem niej jednak  P Z P N  czyn i sta ra ­
nia, b y  rep rezentację  p iłkarsk ą  P o l-

ZaprojektoW ńno UrządZehife dWti m e ­
czów  sparingowych przed spotka­
niem  ż  Rumunią, a mianóW-icie w  
dniach 1 i 3 lip ća  w  Łbdżi i W arsza­
w ie. P rzec iw n ik iem  drużyny rep re­
zen tacyjnej P o lsk i W m ećźach  spa­
r in gow ych  m a być sp ecja ln ie  zaan ga­
żow ana przeź P Z P N  Victoria z  P il­
zna.
h. cww iywBWMi l i t e i  ii iMiUi U t i l

O D tO H tllA  I M H E
M l s f r s s s s i w a

°pTig I bokserskie
kolfljarzv Wybrzeża

>nią 27-go eżerwca ó .mas. 18- 
5 Sił N a d jf t je ia jn e  W fliK
;nkóW P P S  D zielnicy Bielany, 
..Nas-/ Dorit” p rźy  Ul. Schrae

cżłoiiJcbW —  - . . . . . . .
In ..Nas-/ Doth” prży  Ul. Schroegera róg  
Al. Zjednoczenia.

DZIELNICA SASKA KĘEA
W  dniu  27. 6. r . b., vr p iątek , ó godz.

18 m. 30, w iokalu dzielnicy Saska Kcęa 
ul. F ran cu sk a  7 odbędzie si* ogólne ze­
b ran ia  członków i sym patyków  •/. re fe ra ­
tem  tow. Zawadzkiego tik te lila t „A k tu ­
a lna zagednieh ia  polityczne” .

B Z iE Ł N U lA  B K  AG A C E N T R A L N A
. D zielnicę P P S  P ra g ą  C entra lna  zawia- j s k i  (G d a ń sk ) .

w loka-1 si'w a boksersk ie  ko le jarzy  z okręgu

dam iam y, ie  dziś 25.6.47 
odiitdźie się żebranie Żąrząi 
now ych p rzy  ul. Szwedzkiej

o gouz. 
,du Kół 

2-4,

17-cj i
tere-

DO K P G dańsk z ud zia łem  80 zaW ód- 
h ik ó w  z k lu b ó w  k o le jo w y ch  G dań­
ska, G dyni, T czew a, T orunia, B yd go­
szczy, In ow rocław ia  i P iły .

T ytu ły  m istrzów  okręgu g d ań sk ie­
go zdobyli: Szu lc  (Inow rocław ), K lein  
(T czew ), D yążkow ski (G dańsk), Ź ięliń  

i sk i (G dańsk), C h ych ła  (G dańsk), R aj- 
Szenrok (Trzew ) i Prze

piórka CPiła). Z aw ody w y k a za ły  Wy­
soką form ę za w od n ik ów  gdańsk ich.

W drugą rocznicę śmierci

Z A Z I S U 9 A M R M i S K i E B O
Urzędnika Państwowego

" ilię d z ic  się  w d n iu  27 c z e rw c a  r. b. (p ią tek ) n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  
c k o śc ie le  Z b aw ic ie la  o godz. 9 i p ó ł r a ń p  n a  k tó re  z a p r a s z a ją  k r e w ­

n y ch , z n a jo m y c h  i ko leg ó w
Ż o n a ,  synek, ro d z ice , b r a t  i b r a to w a .

G entralny  U rząd P lanow ania p rzy jm ie  na 
t ta łe  2-ch wy kV/ń.l 1 fi fetowanych tteletetehhi- 
ków  do konserw acji cen tra li autońtątyci

nal:.'l
e W , W

PlahoWAhia W ..W ydziale Budżetowo

Bej. Po'dacfa w raz z. życiorysem  należy
sk ładać pśrtbiśtie jjr Ć eh trslńyfn  Rrzbdżie

Gospodarczym . W arszaw ę, ul. Senacka 3 
w pokoju  N r. 7 w godż. pom iędzy 8..— 
10 ratto. 8768

UNIEW AŻNIAM zagubioną k ą r t t  .re je ­
stracy jn ą , nazwisko W acław  K arw acki,
pow. Siedlce, gm. 
wice S tare.

S arnaki, w ieś Mii
8779

W lE B T A R K I kolumnowe, stołowe, ręcz­
ne nowe dostarcza Inż. A. Szklarz ;v/icz, 
W arszaw a, ja g ie lló h sk a  12, K atow ice, 
K rakow ska 1. Slt)4

CtaLODNICE
nowe, Solec S

SamochodoWfe naprawa — 
7793

R d s ź ik b iE  n-.ężą Józefa Cedro, żto tess- 
kalego ulica W olska N r. 59 m. 46 - zon-
ha. - 8756

I.AIEWAżhłAit dohróa OSobiśty, 
koSnorńiajte, odcinek Od nakazu, 
faow ska Anna.

k # I ty
S^oli-

S757

bNtEWAżklAM
zaśw iadczenie na 
sław.

książeczkę 'ft'ojskożi-ą, 
m edale, U ljasz W fady- 

8754

(O TG liK A E1E nagrobkow e (porcelaho- 
we) w ykonyw a „E l - Cha z F iim ” , Je ro ­
zolim skie 27. P row incje  in form ujem y li­
s tę  whie. 8092

kraju  pracuje z deficytom.
Prótz przerostu biurokracji — gió* 

tonią prźycżyną jest tu szereg ńieUda- 
tyćh eks.perymetitów z uakręcańiesń 
nowych filmów. M. inn. jak słychać, 
p-rawdo^Odohń1 e ńie ujrżymy ńi^dy re 
klatoctoauej prze>diwcze9h:e „Ulicy Gra 
hicZnej", choć źahiweśtowano jttż po­
nad itO n iil onów zł. w realizację 1'ego 
filńlu. b  sżeroitim gt-ście „Filmu Pol­
skiego" świadczy leż fakt, zakupywa­
nia po h. wyśótkich cenach scenar u- 
kży, których się z kolei nie wykwrży- 
Mtójfe.

Nas jednak interesują inne Sprawy, 
mianowic e budowa kto,

Żagadnienle- b u d o w y  k in  na terenie 
WarSzAiwy, jtiż zreśźią poruszane na 
naśżycii tamach posiądą śwóją spe­
cjalną wagę. Stolica, k tóra powinna 
mieć co najmniej 2h dużych kin (l.sho 
oSobbiWyćh) to sPosunku do liczby 1 m i­
ii ości j w proporcji do RKfił roku, po
dw ótlt ia ia th  cdbUdowy 1 mnPOjjolu—
riib rtloźe przekrofcżyć ńawfet dż esiąlki. 
Traktowanie Warszawy przez ,,Fi!łn 
ItólSkl" wyłącznie jako źródła docho­
du pbwtono *’ę wreszcie skończyć. 
Warszawą bóWieim, w której jedno hi 
np „Pąlladiuin" daje więcej n‘ż cały 
szćzee \  ki ókrę” filmowy zasługuje 
na śvięcej uwagi. W Warszawie „Fihn 
PPlski" ńa pewno mc n'e ryzykuje. 
Budowa nowych kin przy zapotrzebo­
waniu i frekwencji juką widztny, o- 
piaca się już po roiku.

I dlatego marnowanie każdego .se­
zonu jest — jeśli można użyć tego sło 

iwa — karV’godUe i rówhbzn-acźUe ze
Śliwa,rzaniciii kabzyultiych AanZilków
dla hańdiąrzy bitetathi, którzy skwap­
liwie wykorzystują ogonki, tworzące 
się przed kasami. Trudno innymi sło­
wami określa: tę, grę „na zwłokę", gdy 
śą odbiorcy, jfesł Surowiec i odpowie­
dnie tereny, do wyboru pod budowę.

i S l e t u c s o l e
W bardzo kłopotliwej sytuacji, może

„Kim Polski" postawić już tokrótce
sprawą sa) kinotvyeh. Nto Wszjwtikie
one bowiem W stolicy są własność ą 
— ■ ■

W pływ y z  podatków  bezpośrednich 
(poda tk i dochodowy i obrotowy) sta­
nowią podstawową pozycją dochodów  
bOdżetowych państwa. Jesteśm y w  po­
siadaniu cyfr, ilustrujących te w pływ y  
w okresie 5 m iesięcy rb. — w styczniu  
Wyniosły one 3.323 miln. zł, w  lutym —  
3.445, w  marcu — 3.625, w  kw ietniu  — 
4 486 i wreszcie w  maju 5.334 miln. zł. 
Stw ierdzić wiec można sta ły, a po 
przebrnięciu przez okres ciężkiej zimy, 
znaczny wzrost wpływów z omawia­
nych podatków

Filmii". Zresztą ustawa 0 nacjonali- W  kwietniu w pływ y z podatków bez- 
zacji filmu, zapewnia przedsiębiorstwu pośrednich przekroczyły  1/12 urpły- 
pańMwoWemu wyłączność \y l fo ,  ’fta !•««>», przew idzianych preliminarzem  
wyńajfem fUmów. Sale, zaś Zwłaszciłi^ćhadżPtowym. W j.wpjt: . nadw yżka ta 
jeśli są częścią budynku mieszkalnego, w ytdoda  jttż 20 proc., choć maj nie
są własnością pryw atną. Właśte ciel 
może Wypowiedzieć umowę i  zorgani­
zować np. teatr, salę koncertową, lokai 
'roiryw-kowy i., praw o ma po swojej 
Stronie.

W tej właśnie chwili foczy się spór 
o salę kina „Stylowy". W łaściciele 
„A tian tcń" lakże się odnaleźli. Cóż 
póćznie „Filin Polski" jeśli sale tó 
straci?

Myśleć o budow'e ńowych kin, gdy
śię drżóba będzie już wyprówadzać z 
dotychczasowych sal byłoby może pó­
źno?

Tymczasem dyrekcją „FilmU",\ za- 
miAiat wyikażać się w odbudowie stoli­
cy jakinl-ś realnym  osiągu ęciom, za­
czyna nagle „oszczędzać". C harakte­
rystyczne jest jednak, że ie toszeżędno 
ścj (15 procent personelu) objęły tyl­
ko grupy pracowników najsłabiej upo­
sażonych, zarabiających dó 4.WftO zł. 
miesięcznie, a więc sprzklAczki i b ile­
ter ki.

Natomia*t p rojektuje się Wvjftzd za 
granicę komiśjS fd'chbywjj (ilu Osobo­
wej?) która n)a zbadać Ostatn e o- 
Siągnięcia W budów-niyłtoie kinowym.- 
Niewątpliwie uczyć s ę można, lecz są 
różne przede w-sźysłfeim Zaś tańsze 
w tyih Wypadkii spośńby zdobywania 
w i rd Zy.

CZy hie wy>sfarczytoby— jeśli „Film 
)Pniski" chce być tak liardzo nowo'cze- 
S-ny, — poróźuiniec s:ę ź Odpowtediii- 
ini firmam i w USA, które odw rotną 
pocztą prześlą szereg wzorcowych pr’o- 
jcMóto, kiń standartow ych, jakie bu­
duje s ę masowo na całym obszarze 
U. S. A.? (Reln)
lim m i  i lilii mwiirm III PIWU m i ...... — * »

-------

„SŁdtt’0 I PifeśN”
Zw. U czestników  'W atki Z bro jnej o Nie- 

bodległó ić  i Dembkr&te.ię - orgktiizuj ś 26 
bm. (czw artek) o godz. 19.15 w  sali „R o ­
m a” pod p ro tek to ra tem  P re zy d en ta  R ze­
czypospolitej B. B ieru ta , P rezesa  RaBy 
M inistnjW  J . Oyr'ankiewleza, M arszhłkk 
P o lsk i żym iersk iego , koncert po.świecohy 
p ieśn i i słow u w walce, o niepodległość 
i dem okrację.

W koncercie b io rą u d z ia ł: ApdryczóW- 
r a ,  Bocheński, Biatobrżfeska, Chrtiurkow-. 
ska, Klekthrówlęź, G tidejśka. G-tey, G ru­
szczyński. M ankiewiczówna, Paw likow ski. . ... ,
W iniarska, Zaleski, Żabczyński oraz R e - ' 1.900 mllnr d c .a ró w . 
prezeH tkcyjtty 'Chór H arcerstw a.

jest nigdy miesiącem najw yższych  
wpływ ów  podatkowych.. IV czerwcu  
należy się. spodziewać dalszego wzro­
stu.

Przytoczone przez nas cyfry pozwa­
lają jttż dziś stwierdzić, że w skali 
całego rokii W pływy z podatków bez­
pośrednich poważnie■ przew yższą prze­
widywania bndietowe.
Pr z y w ó z  m e t a l i  k o l o r o w y c h

W maju br. ZakcnłraktoWacto W 
związku z realizacją  umów hadiiło- 
wych około 3t50 leń miedzi elfeklrd-li- 
tycznej W SzWecji, Okćło tysiąca toń 
mibdzi W Fici'ariidil Oraz okcło 150 ton 
w Jugosław ii. Ponadto w- ram ach za­
kupów woln-odewiz-owych impcrto-walis- 
fay ze Slabów Zjednoczonych miedź 
elektrolityczną brąz- aliiminitim, z 
Szwajcarii alumin'-um oraz z HolaftdL 
miedź elektrolityczną S*a łączną su m ę 
ęlkoło 1,7 miii;n. dolarów.

W YfcbRSYSTANlfe 
KRSDYTCW A M łRYKAN^KICH

PRZEZ WIELKA BRYTANIE1
Z kredytu amerykańskiagp .dla W iel­

kiej Rrytanij w w yfeckaści 3.750 miln. 
dolarów w przeriągu 11 miesięcy toy- 
korzysfaitie żbćłaJ-p 1.950 nlitn, d-olarów, 
wobee czego  W ielkiej ’Bt-ytanii pozosta­
je jefeżcze'1.800'miłh. dolarów*.

Według- oceny pism a ... „Economist" 
k redyty  attlerykaftekie w ysiarezą aź do 
końcą-rb, Poinimo to koła gośpc darcie 
W igjjdej B rytańii-liczą się z. koniecz- 
noisicią podniesienia wyw’pzu .i zumiej - 
s-zeciia przywozu.

HANDEL ZAGRA NICZNY 
ŚTANOW ZJEDNCCSOMYCM

Depżrtaim-e-r.t Handlu .-Stanów Żjęd- 
ńbeżbpy-ch uiatonii, że różnica między 
importem u dcćtotcą tow arów  i świad­
czeń dfa kiayćh krajów  pow iększyła 
się o 1.100 miln. dolarów  w cia.gu 
piefwszych trz e c h , n}ie®ięcy rb.

Eksibcrt b śią itią ł li.czbę rei:Cirdow’ą
4.900 miln. w poTÓłmęsiiiu z 3.800 miła. 

,-dolarów w ostatnim . kw artale 1946 r„  
.podczas gdy . im p o rt, w okresie estoi- 
niich. trzech miekięcy ńb. r., wynosił

UNIEIVAZNIAM sŁraózione dokum enty: 
K enkarta , leg itym acja p racy  i leg itym a­
cja  em erytaljla  ńa nazw isko Zofia Czere- 
powicz.

KURSY Samochodowo * M otocykf a?4'g
W oj. Kom. O. 

W ARSZAW A, UL. SZW EDZKA 2— 4
M. TUR

li i fo rm a c je  w  c o d 2 8 18.

C E N A O G I, O B t M i  EItENtlMEEATA MIESiEUŹNA 70 Zt
Oł»'fuv*9.jpnia osób i sit? posp.uk i wanla wx57in, 7 Śruby po fcł 20 z a wyb$7 Hautllrtwe po żł 25 na wy
ra / .  Po»7,ukiwaniu pracy, po zł 10 za w yra/. W tekście redakcyjnym  do 1Ó0 mm z ł $0: ojj tOJ 200 mrn
?\  HO; powyżej 20! mm zł 130 za 1 mm szerokość jod hej sżpałty . 2a tekstehi lftfl mitt .żł w ;  rtd 
» ' Powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szeroko^- jedftej • skptłUy. Nekrolog} do 50 mm
r t»n; 51 — ioo mrn zł 75; 101 -- 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zl 120 za 1, mm szerokość je»1nei'szpaity.

ięta dolicza się 30 proc. Za terhiino& y d ruk  ogłoszeń A dm in istracja  hie odpowiada
--------------------------------- ................. . ...............— .,.I>    II Ł ■---- ----------------

7a  niedziele

11 ■ ■ ■ —..........

M arszałkow ską, 3-5., Pn*ńa,fl?ka ,38. Tareow a 6 ? : . . W olność" W arszawa. M arszatkiiwake 35: 8f>, Agenr-ll Frakowej G 
BlhW dgloszhn Taoftl P ietraszek , w arszaw a. W spólna 50. tfel. 23 ; 3p6>Ezle!h!a Fracy K olporterów  .K »pH ss'
Targowa 59.

lob ul V!łi-r» 4 
Raszv fis ka SA
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M ie.dzYnaiodow y raid sam ochodow y

Etap czwarty i... Warszawa
Z sali koncertowej

TFnakomicie zaws;
^  w Zakopanem, 

cudów dokazywał, 
wyrwać z objęć 
Pozbierałem się wreszcie

sypiam ' 
Portier 

żeby mnie 
Mbrfeusza I 

złek- ’

0  gęsich „bandzioszkach44
1 sukcesie „pchełki44

ka nieprzytomny i poczła­
pałem do parku samochodowe­
go. Ostatecznie otrzeźwił mnie 
hałas rozgrzewanych silników. 
Jest szósta rano, ale słoneczko 
zaczyna przygrzewać, Będzie 
pogoda.

Wsiadam znowu do Citroena 
Nowaka. Start do ostatniego 
etapu jest jednocześnie startem 
do próby zrywu i hamowania. 
Wystartować trzeba z miejsca 
i po trzystu metrach zatrzymać 
się tak, żeby linia mety zna­
lazła się między przedn'mi i 
tylnymi kołami. Owe trzysta 
metrów przebywamy wraz z 
pilotem Nowaka pieszo, bo on 
iedsie s?m. Próba się nie bar­
dzo udaje. Linia mety nie jest 
widoczna, mokro i inne prze­
szkody —• więc Nowak jest 
trochę zły. Ruszamy do Krako­
wa, jak to bywa z Nowakiem 
— oczywiście ile Cytryna wy­
ciągnie.. Gumy piszczą na o- 
strych zakrętach górskiej dro­
gi do Krakowa. Na punkt kon­
trolny pod kościołem Mariac­
kim przyjeżdżamy jedni z 
pierwszych.

Uroczystość w Krakowie na 
naszą cześć wspaniała. Orkie­
stra strażacka gra, ojcowie 
miasta witają, milicjanci po­
wstrzymują tłumy ciekawych.,. 
Czuję się nieprawdopodobnie 
ważny, zwłaszcza, że otrzymu­
ję w prezencie barwną planszę 
z widokiem Wawelu., Zjadam 
w specjalnie otwartej ■ wcześnie 
rano w tym celu restauracji 
porcję niebywałej potrawy — 
tak zwanych „bandzioszków“ 
gęsich i Nowak już woła mnie 
do samochodu. Następny przy­
stanek w Katowicach.
Najpiękniejsza k o lr e fa
WJ" Katowicach również bar- 

dzo uroczyście. Najpięk­
niejsza chyba kobieta w Kato­
wicach ofiarowuje każdemu na 
pamiątkę śliczny kwiatek o 
nieznanej mi bliżej nazwie. 
Kwiatek otrzymuje niestety 
Nowak, bo ma nade mną prze­
wagę kierownicy. Staram się 
przynajmniej o uśmiech, ale 
nic z tego nie wychodzi. Przy­

sięgam sobie na następny raid 
jechać już jako zawodnik. Mo­
że będzie lepiej.

W Łodzi rep-*i>, p y atrapę 
od chłodnicy. Je z t  • górach 
Nowak najechał r r  *■ wornej 
wielkości psa. Pigs zgiął zde­
rzak, błotnik, wyżej wspom­
nianą atrapę i — co gorsza — 
ucipkł. — Żeby przynajmniej 
uciekał na trzech nogach, —- 
narzeka Nowak, — ale bestia 
wyrywał na wszystkich czte­
rech, a nas uszkodził.

Reperują nas w błyskawicz-

zręczności, najtrudniejsza ze 
wszystkich. Trzeba tam jeździć 
przodem, tyłem, a nawet bo 
kiem między wąskimi bram­
kami ustawionymi z puszek po 
pomidorach. Przez megafon za­
powiada Rychter, który z rów­
ną swobodą daje sobie widocz­
nie radę z kierownicą, jak z mi­
krofonem. Robi jedno i drugie 
naprawdę znakomicie. Mamy, 
zdaje się, nowego Trojanow­
skiego.

Pierwszy startuje por. Krzy- 
szczuk na najmniejszym na

N a p i s a ł -  
Tomasz Domaniewski

Po urlopie
P an d y re k to r  zab iegan y , 
pan  d y re k to r  ja k  w  u krop ie  —  

C hcesz go w id z ie ć f  N ie , kochany. 
Po u rlop ie , po urlop ie .

Pan naczeln ik  się  szyk u je  
(m a ły  ra id  po E uropie)

—  D ajcie  spo k ó j!  Jd  zw a riu ję!  
Po urlop ie , po urlopie.

Pan k ierow n ik  ta k że  jśd z ie ,
(c zek a  ju ż  s łu żb o w y  O pel) 
na tw ó j w idok  rączką  m acha: 
po u rlop ie , po urlopie.

Ze p o ży c z k a f  Z apom oga f  
N ie  za w ra ca j g ło w y , chłopie. 
R o zp a tr zy m y , za ła tw im y  
po urlop ie , po urlopie.

A żo łądek , ta  pokraka , 
ch lebek  w ciąga , kaw ę żłopie... 
W s tr z y m a j że  się, durniu ja k iś!  
Po u rlop ie! Po u rlop ie!

A. TOM

nym tempie w warsztatach ko 
lejowych, meldujemy się na 
punkcie kontrolnym i dalej.

Przez całą drogę z Łodzi do 
Warszawy, a właściwie do Fa 
lent, gdzie jest meta, Nowak 
ze swoim towarzyszem oblicza­
ją swoje szanse. Ja, ukołysany 
nawałą cyfr — usypiam skrę­
cony w precel. Budzę się do­
piero w Falentach. Przeokrop- 
na chmura zaciągnęła się nad 
nami.

Pierwsze wozy startują do 
próby szybkości. — Psiakrew— 
denerwuje się Nowak. — Ci 
pierwsi pojadą po suchym... 
Jak ja mogę na mokrym asfal­
cie z nimi konkurować?

Nie bardzo się o to boję. Ci­
troen ma zryw jak sto diabłów, 
a Nowak dobrze umie kręcić 
kółkiem. Rzeczywiście: ze star­
tu buksujemy wprawdzie przez 
chwilę w miejscu, ale nic... 
Drugi bieg, trzeci... Na liczni­
ku już jest sto dwadzieścia... i 
kraciasta chorągiewka startera. 
Cofamy tyłem i biegniemy 
sprawdzić czas. No, wcale nie 
jąst tak źle. Czas tylko o dwie 
śekuńdy gorszy ód Rychtera, 
który jechał na silniejszej Che- 
vrolecie i w dodatku bez de­
szczu.

Wjeżdżamy do miasta. Ład­
nie: w cztery dni objechaliśmy 
całą Polskę dookoła i znowu w 
Warszawie... Uprzejmy Nowak 
podwozi mnie do samej redak­
cji. Wjeżdża nawet na podwó­
rze. Pewnie chce, żebym o nim 
przychylnie napisał... Niech 
Pan się nie martwi, Panie No­
wak. To wcale nie dlatego, że 
mnie Pan odwiózł na miejsce, 
tylko naprawdę pierwszorzęd­
nie mi się z Panem jechało...
Próba zręczności

O statnia próba odbywa się 
już w Warszawie na sta* 

dionie Legii. Jest to próba

Administracja 
„Robotnika"

pros' wszystkich swoich prenume- 
fr, /  in lywidualnych, zbioro­
wy c.i i kolporterów na prowincji 
o wpłacanie należności tylko na 

P.K.O. konto 1-980 8749

świecie Fiaciku. Krzyszczuk 
jest cichym bohaterem raidu. 
Samochodem, który nadaje się 
właściwie tylko na miasto, 
przebył całą trasę. N3 etapy 
przybywał przeważnie dópiero 
wtedy, kiedy reszta wozów 
startowała już do następnego. 
Nikt nie wie, kiedy spał. Jakoś 
jednak dojechał i na próbie 
zręczności osiąga swoją ,.pcheł­
ką" jeden z najlepszych wyni­
ków.

Po kolei między bramki wje­

żdżają inni. Rekord toru nale­
ży przez dłuższy czas do Ma­
zurka, który na swoim rozlatu­
jącym się „volkswagenie" prze 
bywa trasę w' czasie 1,25, pobi­
tym dopiero przez Andrzejew­
skiego na Willysie.

Wszyscy z zapartym odde­
chem czekają na Rippera. Wia­
domo, że ma urwany tylni bieg, 
a cała trudność próby polega 
właśnie na manewrowaniu ty­
łem. Wreszcie Ripper rusza: na 
pierwszych dwóch bramkach : 
niesamowitym zgrzytem uda 
je mu się jakoś cofnąć do tyłu. 
ale później przychodzi najtrud 
niejszy moment, cofania się 
tyłem przez jedną bramkę, ob­
jechania również tyłem dru­
giej i wjazd do trzeciej. Jasio 
rusza, skrzynka biegów wydaje 
piekielne stuki, ale Bugatti w 
żaden sposób nie chce iść do 
tyłu. Z wozu wyskakuje Mie 
ció — pomocnik Rippera i pcha 
samochód do tyłu. Jednak i to 
nie wystarcza, Jak błyskawica 
wyskakuje zza kierownicy ma­
leńka figurka Rippera i pchają 
razem do tyłu. Przy ogłuszają­
cych brawach publiczności do­
pychają wreszcie ciężką ma­
szynę do celu. Grzęzną wpraw­
dzie później w piachu, ale nic...

To jest właśnie sportowe za­
chowanie się. Brawo, Ripper!

P o p i s y
Zakoćcien om roku szkolnego w 

uczelniach muzycznych towarzyszą 
tradycyjne popisy. Nazwa ta jest wy­
soce niefortunna. Podkreśla ona ele­
ment pcpiso-wp - w irtuozeryjny na nie 
korzyść czynnika dydaktyczno - peda­
gogicznego,

W  ubiegłym tygodniu sły szałem dwie 
la-kie produkcje artystyczne. Na do­
rocznym popisie Wyższej Szkoły Mu­
zycznej im. Fr. Chopina wyróżnili się 
w klasach śpttewu: Stępniakówna (kla­
są pro-f. Ila lp te r Maliszewskiej) dzięki 
kulturze artystycznej zarówno progra­
mu jakoteż \ wykonania, B. Uybańska 
(prof. Skazowej) posiadająca znaczny 
zasób środków techniki wokalnej i e- 
fektowną interpretację; Malewiczó wna 
(prof. Drexler-Paslawską) muzykalną 
i dobrze uczona śpiewaczka, oraz E. 
Biernacki (prof. Z. Bregy),

Klasę fortepianu reprezentow ała m. 
in. zupełnie korzystnie J. Fabicka 
(prof. J. Hamiplówa), zaś skrzypiec 
B. M atiasiakówna (prof. Matiasiak-Lan 
cholcowej). Pozostali uczrrowie wy­
kazali w .miarę swych sił i możliwości 
poważne ustosunkowanie się do sztu­
ki i dobry kierunek pedagogiczny.

Na TI p c p ise  Szkoły Muzycznej im. 
K. Kurpińskiego wyróżnili się: p ia­
nistka M. Bielecka (ucz. prof. R. I)ym. 
mlowej), organista W. Gołębiowski 
(prof. F. Rączkowsiki), J. Potocka (hl 
fortepianu pro-f. M. Jacyinowej) i A. 
Janiszewska (ki. śpiewu prof. A. Do- 
browol-sk ej). Należy jeszcze wspomnieć

o dwóch najm łodszych „pian:.. 11.'. ch", 
które uj:;"y m n ę  dziecięcym wdzię­
kiem i dużą muzykalność ą (prof. H. 
LacherU wa i A. Pietkiewiczowaj.

M. J. P.

F E S T IW A L  H U M O R U  I  P IO S E N K I
W  p ią te k  27 bm . o godz. 18 -e j w  s a li

R o m a ” odb ęd zie  się  fe s tiw a l a r ty s ty c z ­
n y  L ig i M o rsk ie j z u d z ia łem  a r ty s tó w  m . 
t n n . : M. C h m u rk o w sk ie j , X eni G rey , W ie ­
r y  G ran , E.  O sten , J .  G o lfe rta , J .  M ro- 
z iń sk ieg o , T . L u c z a ja , J .  P o p ław sk ieg o , 
L . S em p o liń sk ieg o  i L . W ó jc ik o w sk ieg o .

P r z y  fo r te p ia n ie  N . B o g ack a  i S t. D zię- 
g ie le w sk i. K o n fe ra n s je r  E w a  O sten .

B ile ty  ju ż  do  n a b y c ia  w  k a s ie  „ R o m a ” 
co d zien n ie  od  godz . 10-ej.

Sukcesy i kłopoty Gdyni
Port bije rekord załadunków powojennych

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
G dynia , w  czerw cu.

Surowa zinia, szczególnie niekorzyst­
nie odbiła s ię na Gdyni. Port zamarzł, 
a -więc zam arł i handel w mieście, ży­
jącym praw ie wyłącznie z morza. O- 
becnie Gdynia s ta ra  6ię wyrównać o- 
kres zastoju.

Tlok u; p orcie
W porcie nie ma bodajże kaw ałka 

wolnego miejsca nadbrzeża, które me 
byłoby zajęte przez okręt. Tam, gdzie 
dźwigi portowe są  nieczynne, okręty

rozładow uje się za pomocą małych 
z głębi kraju . W zdłuż torów kolejo­
wych przesuw ają się stale pociągi to­
warowe. Przeważa naturalnie węgiel, 
nie brak jednakże i ładunków cemen­
tu. Dwa razy  tygodniowo przybyw ają 
do G dyni pociągi z Czechosłowacji. 
Zaplombowane wagony jadą promem 
najpierw do Szwecji, a następnie do 
Danii. W praw dzie znacznie krótsza i 
szybsza droga byłaby przez am erykań­
ską strefę okupacyjną Niemiec, Ame­
rykanie jednakże żądają  za tranzy t do-

dżwigów okrętowych lub specjalnych Czechosłowacja rozlicza się drogą ole- 
kranów pływ ających. M niejsze barki 
rozładowuje się po prostu ręcznie, by­
le jaik najszybciej wziąć ładunek i W y­
płynąć ponownie na morze.

W  awan,porcie czekają swej kolejki 
liczne statki, d la których nie ma m iej­
sca w magazynach portowych lub dla 
których nie nadszedł jeszcze ładunek

erimgu.
W ielki ruch w porcie od razu odbija 

się na życiu miasta. Pełne wystawy i 
masa kupujących wewnątrz sklepów, 
duży obrót restau racji i  różnego ro ­
dzaju nocnych lokali najlepiej św iad­
czą o tym, że Gdynia jest w pełni se­
zonu.

larów. Natomiast z Polską i Szwecją
W  czerwcu Gdynia pobije rekc-d  

załadunków powojennych.

O dbudow a portu
Równolegle do -ruchu w porcie, wre 

praca nad jego odbudową, chociaż re­
zultaty  nie są tak  bezpośrednio szyb­
kie.

Odbudowa mola i  nadbrzeży jest za­
daniem, wymagającym setek tysięcy 
ton cementu i setek tysięcy dniówek 
roboczych. Odbudowę przeprowadza 
s*ę planowo, reperując i napraw iając 
najpierw  to, co jest niezbędne.

Jednocześnie w dałszym ciągu roz- 
min-owuje się port, usuwa się wraki 
okrętów'—jedtne, nadające się d-o nap ra­
wy, w ędrują do stoczni, inne są  od ra ­
zu cięte na złom. Największą trudność 
sprawia odbudowa wysadzonego przez 
Niemców mola i falochronów'.

D w a zm artw ienia
W ielki ruch statków  i dopływ  cu 

dzoziemców w płynął na po-jawienie się 
całej masy wydrwigroszów, polujących 
na naiwność, nieznajomość polskiego 
języka, przybyszów i miejscowych sto­
sunków. M ilicja i straż  portowa ma 
masę roboty, w rezultacie jednakże 
„niebieskie p tak i" po krótszej czy tro ­
chę dłuższej działalności znajdu ją  w 
końcu zasłużony odpoczynek w aresz­
cie.

Drugim zmartwieniem Gdyni jest 
nadm iar ryb. Rybacy nasi m ają już od­
powiedni tabo r i każdy w yjazd w mo­
rze przynosi im olbrzymie połowy. 
N iestety organizacja sprzedaży ryb w 
kraju  n-ie poszła w parze z postępem 
rybołóstw a. B rak chłodni i wędzarni 
sprawiły, że w czasie ostatnich upałów 
trzeba było zakopywać wielkie ilości 
złowionych ryb. c. g.

(TBAfKf)
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
Ś roda  — godz. 18: „ O re s te ja "  . „  \
C zw artek  — godz. 18: „ L il ia  W eneda , ► 
P ,a te k  - -  godz. 14: „ W ilk i l ow ce ,

(p rz e d s ta w ie n ie  z a k u p io n e  p rzez  W y d z . ■ 
O św . i K u lt .  D o ro s ły c h ), godz. 18: . .w i l ­
ii i o w ce” . ,  „

S o b o ta  — godz. 18: „ O re s te ja  . :
N ied zie la  — godz . 14 „S zk o lą  obm ow y , 

godz  18 „ W ilk i i o w ce" .
IK A T K  K li/ .k  A lT ltS C I n il. M arsza ł­

kow ska)-. godz . 18 „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie
w ie cz o re m " .

T E A T R  M U Z T tZ N  Y D. W. P  (u! K ró ­
lew ska  1S1: Pocz godz. 19 — „ ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M a d a g a sk a ru " .

T E A T R  M A L » (M arsza łk o w sk a  81). 
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła su  o u ie " .

iK A T B  p o w s / .w  M M  (Z am o jsk ie g o  
10): godz . 18 „ P ig m a lie n ” .

T E A T R  „ j a s k ó ł k a ”  (M a rsz a łk o w sk a  
09): godz. 18 „ T ra s a ” .

„T E A T R  D 'T E C I Vi AK-*f A VVT” ( łP ld iO  
K aro w a  31 ): g o d z  12.30 (w  d n i pow ­
szed n ie  p rz e d s ta w ie n ie  -zam knięte d ia  szk ó ł 
i in s ty tu c j i ) .  „ K w ia t a m e ty s tu ”  wg. b a ­
śn i H. G ó rsk ie j 

P R A S K I T E A T R  r e w i i  (Z y g ro u n to w - 
sk a  8 ) :  „ W a rs z a w a -B ie la n y ”  . P o c z ą tek
godz. 1 7 . 19 

T E A T R  „O O M E U IA ” (n i. S zw edzka) — 
.Z acza ro w an e  ko lo”  P oczątek  godz. 18. 

W l i t s k l  1  M  I li K E M U  Skonosa 
w y s ta w ia  co dzienn ie  w esołą rew ie  ..U w a­
ga s ta r tu je m y ” . P o czą !ek godz. 17 i 13. 

T E A T R  M. t l  „ST I 1)10 ’ (K a ro w a ) :  
P a s a ż e r  bez b a g a ż u ” . Pocz. godz. 18 39. 

W  p o n ied z ia łk i — nieć y n n y .
T E A T R  „ G U L IW E R ” (u l K ró is w rk a  

13). „ G e g o re k ”  w s o b o ty  I n iedz iele . Po­
czą tek  godz. 15. (W  m ne dni p n t ó s t .  
z am k n ię te , d la  szk ó ł — o godz. t2.R0).

O M T U R  ZA PRA SZA  DO KOM Y
D ziś — 35 bm . o godz . 18 w  s a li „ R o ­

m a ”  (N o w o g ro d z k a  49) o d b ęd zie  s ię  k o n ­
c e r t  M. D re w n ia k ó w n y  (s o p ra n )  i E.  H o - 
ro d y s k ie g o  ( f o r te p ia n ) ,  o rg a n iz o w an y  
p rzez  K o m ite t  C en tr , OM  T U R .

A k o m p a n iu je  p ro f . L e fe ld . D ochód  z
k o n c e r tu  p rz e zn a c za  s ię  n a  ro zb u d o w ę
o ś ro d k a  szk o len io w eg o  im . S t. D u b e  w
O tw ocku .

B ile ty  do  n a b y c ia  w  godz. od  8 do  15 
w K o m itec ie  C e n tra ln y m  O M T U R  (M o­
k o to w sk a  3 pok . N r. 8) i od  godz. 16 — 
w  k a s ie  „ R o m a ” .

P o  rozpoczęc iu  k o n c e r tu  d rzw i n a  sa lę  
b ę d ą  z am k n ię te .
P IE R W S Z Y  W Y S T Ę P  G. F IT E L B E R G A

W  czw a rte k . 36 bm ., o godz. 19.15 P o l­
sk ie  R a d io  tra n s m ito w a ć  będ zie  k o n c e r t  
sy m fo n iczn y  z dz iedzińca  B ibliotek-. J a ­
g ie llo ń s k ie j w K rak o w ie . O rk . P a ń s tw . 
F ilh a rm o n ii  K ra k o w śk ie i d y ry g o w a ć  b ę ­
dz ie  po  ra z  p ie rw szy  po i-w rocie do k r a ­
ju  G, F ite lb e rg .  W  p ro g ra m ie  u tw o ry
K o n d ra c k ieg o . M alaw sk ieg o , P a n u fn ik a , 
S p isa k a  i P a le s t ra .

f K I M A  )
„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) ,  S e re ­

n a d a  w  d o lin ie ” . G odz. 14. 16. 18. 20.
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33) „ P rz y g o d y  

N a s re d im ia '’". b a śń  w sr-hodm a.
„ P A L L A D IU M  " (Z ło ta  7/9) „ P io t r  I ”  
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[ f a y f a l m e y
0  polepszenie bytu pocztowców

Kiedy nareszc-e nastąpi poprawa 
bytu pocztowców?

Trzy miesiące temu bytiliny poin­
formowani przez jednego z kolegów 
z Głównego Zar/ąiJu, że otrzymamy 
podwyżkę i będziemy otrzymywać la 
kie pobory, które nam zapewnią m i­
nim um  egzystencji.

Następnie dow edzieliśmy się, że ob. 
Minister p o n ’edziat: „D ajce, to i my 
wam dam y“. Na hasło to, jak prasa 
ogłosiła. Poczta daia 100 mil onów zło 
tych do Skarbu Państwa, tu znaczy, 
żc myśmy już dali. t

A kiedy my doslaniemy?! Dokąd bę 
\

dzlemy czekać?!
Jak może wyżyć pracownik poczto 

wy, który ma na u-trzyman u rodzinę, 
sk ładającą się z 5 osób, a pobory 
wraz z dodatkiem wynoszą 4.500 zł...

Wiemy, i jesteśm y świadomi, że 
K-raj nasz został zniszczony przez oku­
panta i działania wojenne, toteż po­
winniśmy to wszyscy jednakow o od­
czuwać. Ale jak wiadomo, t0 od in ­
nych przedsiębiorstw najniżej jeste­
śmy uposażeni, my pocztowcy.

Jak nie będzie takich różnic w pła­
cach )-• me będzie takiej zwyżki cen- 

Pocztowcy i  Koszalina.

Psydtoia niejasnych sprawozdań
Lancet w ręku lekarza jest narzę- 

dziem niosącym ulgę i ratunek, lancet 
w ręku domorosłego konowała jest 
narzędziem groźnym i niebezpiecznym.

Podobnie przedstaw ia się cały szereg 
zagadnień w innych dziedzinach ży­
cia, naszego codziennego, zwykłego 
życia. Chciałbym tu poruszyć sprawę

racjonalnej organizacji pracy, oraz 
związane z nią niedociągnięcia, lub 
niezrozumienie istotnego sensu powyż­
szej.

Zasadniczą rzeczą jest znać nauko­
we podstawy organizacji pracy — a 
yotem -w różnych dziedzinach j za­
gadnieniach jakie nam nasuw a czy to 
urząd, ozy też fabryka — umiejętnie 
je stosować.

Niestety pewni ludzie nie mogą zro 
zumieć, iż nauka ta służy do uprosz­
czenia naszej pracy i do wprowadze­
nia jak najw iększej wydajności. Zna­
miennym obrazem  niektórych urzę­
dów, czy też fabryk, jest silenie się, 
w imię racjonalnej gospodarki, na 
jak  najbardziej n iejasne spraw ozda­
nia, różne tabele i wykazy, które nic

riie mówią a nastręczają podległym, 
czy też nadrzędnym , placówkom wie­
le trudu  w ich zrozum ieniu.

Naszym dzisiejszym dążeniem  jest 
zbudować taki apara t adm inistracyj­
ny w Państwow ej Gospodarce, k tó ry ­
by sprężyście i rentownie gospodaro­
wał dobrem  społecznym, a nie tworzył 
stert papieru w porywie radosnej, acz 
zbytecznej, b iurokratycznej tw órczoś­
ci.

W ytworzyła się u nas psychoza wy­
pełniania jak  najw iększej ilości an ­
kiet, planów wstępnych i t. d. które 
to m ateriały nie wiele dają , ponieważ 
są w ypełniane przez biurokratycznych 
urzędników, nie zdających sobie spra 
wy jak  doniosłą rzeczą są właśnie 
rzeczowe sprawozdania.

K. Malczewski

Radio pod mikroskopem
Audycje Polskiego Radia wywołują 

dużo słów krytycznych. Tymczasem 
błędy program ow e można napraw ić. 
Weźmy przykładowo sprawę dzienni­
ka wieczornego.

Kapitalny przykład, jak powinien 
wyglądać dziennik radiowy mamy w 
raflio' czechosłowackim.

Słuchacze nie gniewają się na to,

że dziennik trwa całą godzinę. Na 
wstępie otrzym ują bowiem dokładną 
jego treść z wyszczególnieniem o k tó­
rej godzinie będą wygłoszone poszcze­
gólne części dziennika. Po wiadomoś­
ciach z k ra ju  i zagranicy następują 
korespondencje. ,

Każda najw yżej 4 — 5 m inut. Cieka­
wa dyskusja i  w ielokrotne naśw ietle­

nie nowych zdobyczy wiedzy n. p. w 
zakresie zw alczania gruźlicy, trw a 
przez cały szereg dzienników, ale zaw­
sze tylko parę m inut. Znajduje się 
również czas na wygłoszenie korespun 
dencji krajow ych i w iadomości sporfo 
we — dział zupełnie zaniedbany w 
radiu  polskim. W szystkie wiadomości 
i korespondencje praw ie zawsze wy­
przedzają w swej aktualności prasę.

U nas korespondencja jest zwykle 
spóźnioną analizą minionych wyda­
rzeń a w radio czechosłowackim ży­
wym reportażem  aktualnych wydarzeń.

I jeszcze jedna sprawa, w której roz 
w iązaniu powinniśmy wzorowTać się 
na naszym południowym sąsiedzie. 
W iadomości oraz kom entarze politycz 
ne czytają specjalni speakerzy. Nie 
słychać praw ie przed inigrofonem lu ­
dzi o nie radiofonicznym  głosie. U 
nas sytuacja jest wręcz odwrotna.

I nigdy nie wolno daw ać tasiem co­
wych felietonów w stylu W andy Odol- 
skiej w jej w łasnej recytacji. Najwy­
żej ó minut. W przeciwnym razie ra ­
d io s łu c h a c z e  wyłączają odbiorniki.

Paw eł Kopacz

Sprawa mieszkań dla emerytów
Jestem 70 letnim emerytem, długo­

letnim pracownikiem kolejówym, jak 
też długoletnim mieszkańcem K etc, 
bojow nikiem  o niepodległość Polski za 
caratu, członkiem PPS od roku 1906, 
zesłańcem . sybirakiem. W roku 1940 
znalazłem • się w trudnych w arunkach 
m aterialnych z żorną, poszliśmy więc 
dp syna leśniczego, gdzie przeżyliśmy 
5 lait c ężkich czasów w lesie. Po od­
zyskaniu wolnoścj straciliśmy syna, 
naszego opiekuna. W racam y do swych 
Kielc. Melduję się w Zarządzie Mia­
sta wraz z 65-letnią żoną. Zawiada

m i ani kwaterunek w Kielcach, że zna­
leźliśmy sobie pokoik.

Tu zaczyna'się nasza tragedia, kw a­
terunek znalazł innych lokatorów na 
mój pokój. I po trzech tygodniach 
zwłok; odpowiedziano mi, że nielylko 
n e przyznają mi owego pokoju, ale 
ja k 0 em eryt nie mam prawa mieszkać 
w Kielcach, i muszę z żoną opuścić 
m ieszkanie i miasto. Pytam , dokąd 
mam s ę  udać? Mieszkaliśmy w Kiel­
cach okoto 50 lal. Gdzie szukać obro­
ny przed tym •zarządzeniem kw aterun­
ku w Jśielcach?

Efrnerył.


